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O
D PRZESZLO roku Legnica współzawodniczy z Jelenią Górą, 
Wałbrzychem i Swi:lnicą o palmę pierwszeństwa w dziedzinie 

czystości ! estetyki wśród miast wydzielonych Dolnego Sląska. 
Dtugolrwaly, żmudny wysiłek całego spolecze1\stwa dRI oczekiwane 

wyniki: nasze miasto wyprzedzając nieznacznie Swidnicę zajęło 
pierwsze miejsce w trzecim elapie konkursu. Obecnie zbliża się 
czwarly etap oraz ogólne podsumowanie długofalowego wspólzawod­
nlctwa miast dolr,oś!,1skirh. 

Za parę dni, bo już JO października członkowJe komisji wojewódz­
kiej oraz przedstawiciele współzawodniczących z nami miast dcko­
nają oceny porząclku, czystości i estetyki Legnicy. 

Podclane zostanll kontroli budynki miP.szkalne wraz z ich otocze­
niem, ulice, sklepy. zakłady gastronomiczne. szkoły, lnternaty, pla­
cówki służby zdro,\'ia, zaklaóy użyteczności publicznej a także poczta 
i d\\. Orzcc koleJowy. 

Szczególna uwaga udzielona zostanie socawom porzą(lku i estetyki 
w halach prndukcyjnyci1 zakładów pracy, ich ,a.1)łeczu i w- przy-

Finał l<onkursu 
zakładowych placówkach socjalnych. Słowem kontrola obejmie ca­
loksztall zagadr,ień estetyki I czystości w naszym mieście i należy 
spc,dziev,ać się, że żadne zaniedbania nie ujdą uwagi z pola widze­
nia czynnil<ów kortroluJący�h. . . 

Nie c,,odzi jednak o samą kontrolę i o utrzymanie_ przoduJ�CeJ 
pozycji Legnicy w wspó!zawodn1c�wie. Rie�Zi'\ . �aJwazn1eJs�ą Je�t 
utrwalenie uzyskanych już wynikow w .d21edz1?i1e/ �orząd�,owan1a 
miasta i d".>prowac!zenie do tego by Legmca byla l:z;, stą nie tylko 
z oka>:Ji kontroli ale slale, na co dzień. . . 

Mamy ws;:c!kie warur,J;i J<U temu, by zdyskontowac uzyskane jut 
osiągni�cia, jednak zależy to przeóc wszystkim od lego czy zdołamy 
w ciągu nnlbliższcgo czasu wyehminować wszystk1.e b�a_k1, zamed� 
bania i uchybienia, jakie niestety Jeszcze w dz1edzin1e ,estetyki 
i czystości występują na wielu odcinkach. 

Tneba by ca.1e społeczeństwo naszego miastay zało�I . zn�la.dów 
pracy, komilety obywatelskie, I,omitely Frontu Jed�osc, Narodu, 
dyrekcje przedsiębiorstw bnndłowych, zarządy spółdz,cłnl uozy?IIY 
wszystko, Rby w najbliższym czasie _dokona� maksymalnc�o wys,lk� 
w dziedzinie uporządkowania i upu:kszerua. naszego miasta. Bę 
dzle to końcowy akord współzawodnictwa stwai"Zający_ dl� Legnicy 
szanse ulrzymania si� w czołówce miast naszego woJewodztwa. 

Niebagatelne nallrody oczekują na zwyci��ców konkursu. Sam?" 
chody bezpy !ne poważn� dotacje na przy�p,eszeme porząd:o:w:n�a 

z0slaną przyzn�ne miastom, które zaj:ną we w,półzawo nic wie 

czołowe miejsca, I. PRESSL-ER 
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Przykład 

godny naśladowania 
Z inicjalywv szkolnqJOJ Kola 

ZMS młodzież Liceum Pedagogicz­
nego im. St. Staszica w (..egnicy 
brała czynny udział w wykop­
kach ziemniaków w PGit Gniewo­
mierz. Codziennie o gocJz. 7 1 ano 
Prze'.l gmach Liceum zajeżdżał 
ciągnik z pr'l.yczcpa zahierając 
młodzież na wykopki. W rezul· 

tacie wyJrnpano wszystkie ziem· 
niaki (przeszło 11 ba). 

Na zdjęciu uczniowie Lic<?um 
Pedagogicznego kl. !Xb przed wy· 
jazdem na wykopki. 

Tekst I zdj�cia: 
Sł, Trze,neck.i 1 

Pnetl ""yjazdem na wykoplci. JtlM.'a 
GniewomJerz, 

'', Je.il.Il::\ du pracy_ w PGR 

Prezentujemy numer • Prezentujemy numer • Prezentujemy 
LEGNICA 

Or.P.n'l realizacji postulatów wy­
borr.,ych w m!ormacj! ,.Na pól­
melku" pr,eproWadta Ignacy Pres­
sler (str. 3). ,,Przedszkole PKO" 
(str. 4) Dlsze Romuald Nader, a 
Il >llna JastrzP,bska (na str . 4) ,.L1:G 
frnntem do konsument,". Poza 
tym in!orn:acje (str. 2), sport (str. 
7), teatrzyk „Szczypawka" (na str. 
8) i inne. 

zt,OTORYJA 
„Wiadomości" u kierownika Bnn 

.ku Spółdzielczego w ChojnO'\l.ie" 
(str. 4), a na str 5 Tadeu,z Gu-

m!ńskJ piszP., te: ,,Chojnów ma 
także m:.1zeu1nu. 

LUBIN 
,,'Warto •i<: już zastanowić" to 

tytuł informacji na.szego współ­
pracowruk'a o z1P.lonym rynku w 
Choclanow,e, pon„dto szereg in­
tom:ocj! (st�. 2) 2 Lubina I Cho­
cianowa. 

BOLESLA WIEC 
.Po raz pit.�rv1:;ny na ?an1�ch 1 1Wia 

dom ości" sprawy chemii w repor­
tażu Zbigniewa Kremeckiego „W\­
zów I cała cbemila" istr. 3). Mi-

gawkl kultur;\lne z !3olesl3wca 
okolic (str. 8), a także szereg in­
formacji z lego terenu od naszych 
wspułpracowników 

JAWOR 
To mia.steczko reprezentuje llu­

stra,·ie (str. 8) L. Mi!Jera a poZd 
tym wspólne z Legnicą i innymi 
pov,i,,tami !l:linteresowanJa ja!:: 
stała rubryka „Za Odrą, za Labą·' 
(str. 3) tym razem )/t. ,, Tstotne róż 
nice·', nQWY cyk! ,.Rozmowy z pe­
dagogierri.", pierwsza rozmowa pod 
znamiennym tytułem: ,,Kto ma ich 
wychowywać?" (str �). 

lVCODN IK  ZAa-tĘBIAMIEDZI0WEaO 
-

Nr 43 {291) Rok lX· 26 X - 1 XI 1962 r. Cena 1,50 zł 

D w a n aś c i e  

nieznplnconych dni 
N 

A TEMAT trudności z ja­
kimi boryka się legnii;,ka 
służba zdrowia związa-

nych z długotrwałym remontem 
pomieszczeń ,,rentgena", mówio­
no Już do,tat=ie dul:o. Wła­
ściwie można by uważać, że .:ie 
nowego w tej sprawie po.wie­
dzieć się nie da i wobec tel;'c, 
pozostaje tylko cierpliwe ocze­
kiwll.Ilie na jakąś poprawę sy­
tuaC)i. 

Tak się jedrnak fatalnie zło­
żyło. że cierpliwość -legniczan 
już �ię wvczer,:,ala, a „rentgen" 
jeszcze· nie został wyremonto­
wany- Nie wystarczy więc do­
tychcza�owe mówienje, sygnal:­
zoi,·anie i oczekiwanie na rezlll­
tat, trzeba 4derz;•ć na alarm. 

Na nowód, że naciśnięcie 
dzwonka ałarmawego jest jak 
najbardziej uza�adnione, wystar­
czą chyba następujące przy­
kł3dy: 

Stanisław Matysiak, pracc,w­
nik Huty Miedzi mówi: 

- Cl.wartego września zgło­
siłem slq w Hucie ze skierowa­
niem do pracy. W ambulsto­
rium przyzakłaciowym zbaclano 
mnie i wykonano niezbędne 
analizv Pozostało mi tylko do­
starc�ie wyniku pneśwletle­
nla płuc I już mógłbym przy­
stąpić do pracy. 

Otrzymałem skierowanie do 
rentgena" i poszedłem na ulic� 

Powstańców. W okienk.u reje­
stracyjnym powiedziano mi, i.e 
mam się zgłos,ić na prześwietle­
nie za 12 dni bo zapisuje się pa• 
cjentów wg 

0

kolejności zgloszet'1, 
Bylem po prostu zrozpaczony, 
bo ogromnie zależało mi na 
szybkim rozpoczęciu pracy. Nie 
miałem pieniędzy i każrty stra• 
cony dzień był dla mnie kata­
strofą. Musiałem jednak czek,ić 
12 dni na prześwietlenie. a Hu­
ta musiała czekać na mnie. Nic 
chyba ni<.> ma w ty� dziwne,.:o. 
że mam pretensję, 1z pozbaw10• 

Warto 
• • • 

Slę JUZ 
. , 

zastanow1c 
Zaopatrzenie Chcianowa w wa· 

rzywa i owoce kuleje jut od kilku 
!at. !lwidoczniaiąc :się coraz bar­

' dziej ze względu na rozwój mia· 
sta. 

no mnie dwutygodniowego za­
robku przez to oczekiwanie. Ale 
któż mi to :z,wróci? 

Stanisław Gałuszka, również 
pracownik Huty, miał podobne 
kłopoty z prześwietleniem, Zgło­
si! się w zakładzie 22 września, 
a następnego dnia udał się ze 
skierowaniem na prześwietlenie 
do przychodni PKP, która nie­
stety, nie jest w stanie obsłu­
żyć swym aparatem całego mia­
sta. Tak więc Gałuszka nie zo­
stał tam przyjęty a oclmowne 
załatwienie sprawy wytłuma­
czono mu przeciążeniem tamt. 
pracowni rentgenologicznej, W 
pracowni przy ul. Powstańców 
Gałuszka uzyskał prześwietlenie 
w .  dniu 3 października, ale tyl­
ko dzięki natarczywym prośbom, 
które jakoś przertiknęły do mi­
łosiernego serca urzędnika za­
trudnionego w rejestracji. 

Zofia Łuczkiewicz, laborantka 
z Huty, została skierowana na 
prześwietlenie zatok do Przy­
chodni PKP w dniu 4 paździer­
nika. Termin wykonania zrljq­
cla wyznaczono na 25 paździer­
nika, a więc za „bite" 3 tygod­
nie. Bagatela I 

Jak już mówiliśmy, ,,rentgen"' 
PKP nie Jest w stanie obsłużyć 
wszystkich skierowanych tutaj 
ludzi. Nieprzystosowana do za­
dań pracownia przy ul. Powstań­
ców, w której mimo zakazu 
kontroli technicznej, dc:tkonuje 

się jeszcze najpilniejszych prze­
świetleń - lada dzień będzie 
zamknięta. A tymczasem kolej­
ka zgłoszeń do „rcntg€na" ro­
śnie z każdym dniem i będzie 
się nadal spiQtrzać nie wiadomo 
do 1akich granic. Być może -
niedługo człowiek ubiegaj,1cy 
się o przyjęcie do pracy, będzie 
musiał oczekiwać na przeświet­
lenie przez kilka miesięcy. 

Naciskając dzwonek alarmo­
wy, warto jeszcze podkreślić, że 
dalszy system wyrywkowego za­
spokajania potrzeb miasta i po­
wiatu rentgenem PKP jest s1,tu­
cznym maskowaniero braków. 

Trzeba wyraźnie określić naj­
pilniejsze potrzeby miasta na 
tym odcinku. Otóż lekarze tu­
tejsi twierdzą, że trudności wy­
nik3jące zresztą z wieloletnich 
zaniedbań, byłyby calkowioie 
zlikwidowane, gdyby posiadano 
aparat do zdjęć maloobraz.ko­
wych i dwie pracownie rentge­
nologiczne przeznaczone do lecz­
niclwa otwartego, 

Poważnym kłopotem jest tak­
że deficyt kadrowy. W obecnej 
chwili Legnica cierpi r,a brak 
lekarzy rentgenologów. Ale czym 
więcej trudności i kłopotów, 
tym silniej trzeba uderzyć na 
alarm. A kto powinien wreszcie 
ten alarm usłyszeć - niewąt­
pliwie wieclzą o tym przedstawi­
ciele służby zdrowia. 

(Dokońozenle na str. 3) 

Przemysłowy 
wizerunek 

Bolesławiec jest ważnym o:1 
' środkiem przemystowym wo·! 

jewódzlwa wrocławskiego. o-
1 ;bok tradycyjnego przemysł

� l ceramicznego na uwagą zasłu-
guje szereg znanych w całym 
kraju zakładów: jedyna 1 Polsce F-ka Fiolek I Am-

1 pulek, Zakłady Chemiczne
\ ,. Wizów" produkujące do nie­

dawna głównie kwas siarko· 
wy z anhydrytu, kopalnia rud 
miedzi "Konrad", Zakłady 
Fajansu Sanitarnego, Kamie• 
nia Budowlanego czy Mate­
riałów Ogniotrwałych. Lącz· 
nie w powiecie znajdują się 
43 jednostki gospodarcze. I 

Ostatni0 przybyła, w ramach 
inwestycji, nowoczesna wyt-

1 w�rnia tlenu. Poważnie za- 1 awansowane są także prace 
przy budowie ogromnej szla- 1 
mowni kaolinu w O!drzycho• : 
wie k/Nowogrodtca. Będzie 
to jedyny za!dad tego typu 1 
w Polsce. 

I Odkryte w ostatnim czasie 
unikalne złoża plasków szklar- i 
skich w rejon le Kliczkowa' 
J Parowej urnożliwiają rozpo­
częcie budowy ogromnego 
kombinatu przemysłowego w 
tych okolicach, co nastąpi w 
przyszłym roku.. ·I 

(PS) , 

P�errnszg 
międzyzakła dowy 

klub 
Ko,,iltet Zał<Y.!:yctelski Legnl<:kle-o 

go 'Iowarzystwa Rozwoju Kultury 
wybrany na I Regionalnym Sejmi• 
ku Klllturalnym Ziemi Legruckiej 
w czerwcu br., zako1\czyl wst�pne 
prace nad legalizacją Towarzystwa 
i przygotowaniem dokumenlów, re­
gulu_;Qcych warunki organizacyjno-1 
prawne przysz!ych klubów. 

Opracowano ostateczną redakcjQ 
s!atu,u Towarzystwa i Regulamin 
Klubu. Jeśli zważy się, że poczy • 
nani;i Towarzystwa są swego ro­
dza iu novum na naszym teren;'! 
można sobie wyobrazić 0grom 21s.• 
dań. związ3nych z opracowaniem 
takich podstawowych dokumen• 
tów (po,.a slalutem LTRK i Regu• 
hmincm Klubu), jak porozumieniG 
członków-udziałowców klubu, in« 

slrukcja w sprawie organizacji pra 
cy i rozlir-zeń klubu, harmonogra„ 
my, plany pracy itp. 

Nn ostatnim posiedzeniu Komi-' 
tetu Zalożycie!sk1ego LTRK usta• 
łono plan działania na najbliższy 
okres. 30 października o godz. 18 
w T'.łubie Fabrycznym Zakładów 
Przemysłu Dziewiarskiego im. H. 
SGwi,;kiej (gdzie ma powstać pierw 
szy międzyzakładowy klub) odbę­
dzie się pierwsza narada przedsta• 
wicieli zakladfiw pracy: dyrekto­
rów, głównych księgowych, prze­
wodniczących Rad Zakładowych i 
sekretarzy POP, jako czlon.ków­
wsp{łudziałowców przyszłego klu­
bu. Na n'1Mdzie tej przewiduje się 
pod;,isanie porozumienia, na n,o­
cy klórego pow;lanie pierwszy mię­
dzyzakładowy klub w ramacll 
LTRK. W dalszej kolejnośc'l od• 
będą się podobne narady w spraJ 
wie organizacji klubów przy ul. 
Jor dana 7 (Klub Spożywców) i 
środowisk11wego Klubu w Procho„ 
Wicach, 

Braki nowalijek na wiosnę, mały 
wybór i zła jako&ć a czasem i cał· 
kowity brak podstawowych 3sor· 
tymentów zielonego rynku w peł· 
ni sezonu lo poważna bolączka 
mieszkańców Chocianowa. Co praw­
da istniej'! tu 2 sklepy warzyw· 
nicze - pryw"tny i spółdzielczy, 
ale nie spełniają one swej ro�! 
llwie,cąc często pustymi pó!lcami 
podr.zas gdy ·tych s_amych ?wocóW 
czy warzyw gdzie indziej Jest za• 

I ModernlzacJę w Legnickich Zakładach Gastro
�

mlcznych widzimy na 
·"kaid)'m kroku. Oto nowoczesny cocktail-bar w „Piaście". Na str, 4 

pi&iemy: ,.L�G J:rontem dQ ,kQ. umenta". 
tot. z. lloluk� 

♦ 
(Dokończeuie na sir. 2) 
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Marla I Roch Gajowy wru z córk� 1:Jęctem. 
rot. J)t, caarnecka 

Złote gody 
W sobotę 20 października br. 

w sali ślubów Urzędu Stanu Cy­
wilnego w Legnicy odbyła się u­
roczystość wręczenia przyzna­
nych przez Radę Państwa PRL 
medali „Za Długoletnie Pożycie 
Małżeńskie" małżonkom Marii i 
Rochowi Gajowym zamieszkałym 
w Legnicy przy ul. Działkowej 
11 m. 9. 

Wicep�emier 
Zenon Nowak 

w Zagłębiu 
Miedziowym 

W ubiegłą sobotę, tj, 2 0  pat­
dziernlka br, w Zagłębiu Mie­
dziowym gościł wiceprezes Ra­
dy Ministrów Zenon Nowak. 
Dostojny gość, któremu towa• 
rzyszył między Innymi gospo­
darz województwa przewodni­
czący Prezydium WRN mgr 
Bronisław Ostapczuk, zwiedził 
hutę mtedz.1 w Legnicy oraz 
nowo budowane kopalnie mie­
dzi. 

Wicepremier interesował się 
szczególnie rozbudową legnJc­
kiej huty, jak również pastę• 
pem prac i organizacją zaple­
cza dia stale rosnącej załogi 
w Nowym ZagłE:;biu Miedz.lo­
wym. 

Odczyt Wojewódzki ERO 
Konserwatora Zabytków 
Tow, Przyjaciół Nauk w Legnicy 

przypomina, to w śrcd� Jl bm. w 
Jokalu MDK przy ul. Mickiewicza a, 
mgr inż. Mirosław Praylęcki, Woje. 
wódzkl Konserwator Zabytków we 
Wrocławiu, wygłosi prelekcję pl, 
Wrażenia t podróży do Wioch, ilu. 
strowaną 2.djęciam, fotograficznymł, 
O godz. 17 dla mlodzleży I 20 dla 
starszych, Wstę;, wolny, • g. 

I 

Osma klasa 
w Choci:1nowie 
Spełnione zo5taly postulaty wy• 

borców. 2 października rozpoczęła 
się nauka w zorganizowanej spe­
cjalnie dla pracujących ósmej kia· 
sie, Wyksrtalcenie swe uzupełnia 
tu pczeszlo 40 osób zatrudnionych 
w miejscowych zakładach pracy. 

Wis 

W imieniu Prezydium Miej• 
skiej Rady Narodowej dekoracji 
odznaczeniami dokonał kierow­
nik Wydziału Organizacyjno­
Prawnego Walerian Waszak, któ­
ry tyczył jubilatom dtttgich i 
SZCZ'lśl!wych lat życia oraz wrę­
czy! jubilatce piękną wiązanlcę 
goździków. (g) 

Grolulujemyl 
W organizowanych międzyzakła­

dowych konkursach zawodowyrh 
o naJlep::;,z-t znajomość wykonywa­
nej pracy, pracownicy Obwodowego 
Urz�du Pocztowo-Telekomunikacyj„ 
nego w LegnJcy zajmują czołowe 
miejsca w skali okr�gu. 

Za okres pracy roku 1961/62 dwie 
Z:lłogl OUPT Legnica na 11Dzien 
Lącznościowca'' zostały w)•rótnlone 
przyznaniem tytułu „Brygad Pracy 
Socjalistycznej, Do tych należą: 
obsada wzorowej obsługi ambulan­
su pocztowego Upt. Legnica 2, skła­
dającą się z członków ZMS ara-.: 
brygada doręciyclell telegramów 
I przesyłek pośpiesznych, 

Nowa restauracja 

i dom mo.dv 
w Zloloryi 

Powiatowa Rada Narodowa w 
Zł(}toryl zamierza przekazać miej· 
scowej Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców lo!<al zajmowany przez 
biura tilli hurtowni Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa H,urtu Spo­
żywczego, przy ul. Kowalskiej. 
PSS uruchomi w nim elegancki\ 
restaurację II kategorii, natomiast 
gospoda nr 1 na pl. Wolności zo• 
stałaby przekształcona w lokal 
III kategorll, bez zmiany urządzeti 
I systemu obsługi. Bar gastrono· 
miczny powszechnie zwany 
,.dwójką" - zostanie zlikwldowa• 
ny, a lokal przydziel! się przedsię• 
biorstwu „Moda Dolnośląska", któ­
re uruchomi tu swoją placówkę. 
Byłby to pierwszy uspołeczniony 
zakład krawiecki na terenie mia• 
sta. 

(L.M,) 

Warto sią już zastanowić 
(Dokończenie ze str. 1) 

trzęsieni.,, Co jest tego główną 
przyczyna,? 

Cały sęk w tym, te w Chocla• 
nowie i okolicy nie ma tadnego 
zapiecia ogrodniczego i sadowni· 
czego. Jeden ogrodnik hodujący 
róże to przecież jest zero w po­
równardu do potrzeb robotriczea:o, 
rozwijającego się miasteczka. Do· 

Plan na 102! 
Załoga „Chofumu" Chocianów 

podtrzymując swe długoletnie tra­
dycje wykonała plan trzech kwar· 
talów br. w 102 proc, 

Na podkreślenie zasługuje ryt• 
miczność w ,·,ykonywaniu produk·' 
cji eksportowej, której plan na 
3 kwartały wykonano w 108 proc., 
co daje wzrost o 223 proc. w sto­
sunku do analogicznego okresu ro­
ku ubiegłego. 
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stawy towarów idą więc z dalszych 
rejonów naszego województwa. Sla• 
ba dystrybucja hurtowni, niewla• 
ściwe rozeznanie w potrzebach, 
ma.ta operatywność i trudności 
transportowe dokonują reszty 
w Chocianowie brak towaru na 
czas lub w ogóle 110 nie ma. A 
nasze „Panie domu·' klną w „ty• 
wy knmień11 nie mając co ugo­
tować na obiad. Jak ten problem 
rozwiązać? 

Polepszenie systemu zaopatrzenia 
nie Jest środkiem zbyt pewnym. 
Na przyszłość należałoby rozważyć 
możliwość stworzenia własnego za­
plecza ogrodniczo-sadowniczego na 
przyktad w postaci zorganizowa• 
nia Spółdzielni Ogrcdniczej lub 
v1z:�z planowaną, długoletnią kon­
traktację u r olników pewnych wa­
[1Yw, Jest to jednak me;odia przy­
sitości. nad którą trzeba się już 
p�nvażnie zastanowić. 

\Drugim, możliwym i łatwiejszym 
rdzwlązaniem i to już od ·w'iosny 
p�zyszlego roku jest stworzeni� 
w flHJcianowle sklepu - filii Spól­
dztelnt Ogrodniczej w Legnicy. 
Ro�w1ązaniP takie przyniesie nie­
w,,tpliw" obopó!ne korzyści. Spoi· 
dzielni dodatkowy ruch zbytu -
rn ieszl,ańt:om Chocianowa świeży, 
wysokiej Jakości zielony towar. 

WIS, 

Od 
. ' '  

do 
, • tł ' ' 

, ,sw1a a , ,zaru 
14 paźdtiemika br. odhyla etę w 

Rzes1.otamch narada kierowników 
Ognitk Oświut.owych - plucówel; 
Dolnośląskiego Towarzystwa Ośwla 
towc�o. Naradę, której organizatn­
rem był Oddział D1'O w Legnicy, 
poświęcono omówieniu tez Towa­
rzystwa na nowy rok ośwJatowy, 
Zar,ąd Wojewodzl�r DTO na nu. 
radzie. r.aprezentowali dr Z. E'l.1!­
kow:-kl i ri,d. M. Majewski. 

T�ty Di>lnośl�skiego 1'owan.yslwa 
Oświe.towego - obok wyproriowa­
nych form pracy - wnc,szą nowe 
formy, op.,.rte na potrzebacl1 J Z!IIM 

in teresow.anlach poszczególnych i.ro 
dow1�k, a przede wszystkim wska­
zują na: 

Zlot 

Młodzieży 

Wiejskiej 
Zlot Mtodzlety Wiejskiej połączony 

,,. wystawą rolnlc•ą odbędzie się 28 
patd1.iern!ka 62 r. w świell!cy wiej• 
sklej w Kunicach. \V programie Zlo­
tu przewidzlane jMt: 1) podsumowa ... 
nie wynlków pracy w zespołach 
I-1rzys.posob1en1a Roln1ćzego, Przy„ 
•pa.soblenla Spóldzlelczeg0 I Szkól 
Przysposobienia Rolniczego za rok 
1961,62. 2) Olimpiada rolnicza, w któ• 
['ej wet.mle udział ok. 40 uczestni­
ków - dla zwycięzców przewidziane 
są cenne nagrody, 4) wyst�p artysty• 
cz.ny i r..abawa mfodz.Jetowa, 

W Zlocie uczestniczyć b�dzle ok. 
soo uczestnłków: młod2:iet zrzeszona 
w Zespołach PR, PS I SPR, klóra 
prowadzi konkursy z: zakreau 
dukcjl roślinnej I zwierzęcej 

pro-

Na terenie pow. Legnica jest zor,-. 
ganizowanych 41 Zespołów Przyspo­
sobienia Rolniczego, skuplaJ�cych ok, 
35-0 udzeslnlków, 

Tematyka konkursowa w br. kształ­
tuje się w następujący spasób: 4 ze­
_spoly PR uprawia ziemniaki, 6 zespo­
łów PR upJ·awia buraki pastewne, 2 
zespoły PR burak.i cukrowe, 1 zespół 
PR cebulę, a zespołów PR knńsk1 
ząb, t zespoły PR pomidory, 2 ze­
społy PR - kapustę jadalną, 10 ze­
społów PR prowadzi chów kur, 4 ze­
społy PR prowadzi chów kaczek, 

Podsumowania wyników konkurso• 
wych wykauly, te mlo<JzJet w ze­
spotach PR doła dut.y wklac1 pracy -· 
wynU<lem czego SĄ uzyskane dute 
plony z prowadzonych w konkursach 
upraw, jak rówrrież osiągnięcie do· 
brego procentu odchowu drobiu, 
wraz z osiągnięciem dobrej wagi -
kur, kaczek, Eksponaty ur.zest.:ilków, 
którty osiągnęli najlepsze wyniki w 
kon�ursach, będą zademonstrowane 
na Vlystawle RolnJC'zej. Szereg go• 
spOda.rzy może również sie poszczy• 
clć dobrymi wynikami w 1>rodukcjl 
roślinnej i zwierzęcej, co równlzt 
znajdzie odbicie na wystawie rolni• 
czeJ. 

Co słychać 

w Boleslowcu 
Budowa nowego hotelu w Bole­

sławcu przebiega dość opieszale. 
Według planu obiekt miał bvć od­
dany go użytku w IV k�artaie 
br. Ale sądząc z tempa prac wy­
konywanych przez Jeleniogórskie 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Miejskiego, hotel czynny będzie nie 
prędzej Jak w pierwszych miesią­
cach 1963 r. Placówka będzie po• 
siadała około · 100 luksusowo urzą­
dzonych miejsc z łazienkami. Na 
parterze powstanie kawiarnia I lta• 
tegorli. 

* 
Bolesławieckie Zakłady Gastro· 

nomiczne zmodernizował)' JUZ 
wszystkie swoje restauracje I • ary. 
Akcja ta była prowadzona od mar­
ca ub. r. do września br. i po­
chłonęła około l,� miliona zło­
tych. Dzięki temu wszystkie 
lokale są czyste i chlubią się no­
woczesnymi urZ11dzeruami. 

(L.l\1.) 

- konieczność stałego podnosze­
nia ł udoskonalania programu i me­
tod r,racy Wiejskich Wszechttlc Ty­
siĄclcr:in, ;,:c szczególnym uwzgl�cl ... 
nieniern <'ćlrlzialywani.a tych plact· 
wek, na Państwowe Gospodar�twa 
flo! iC. ;ronieczność organlzowama 
Wszechnic Problemowych dla tej 
mlo1zicży (głównie wiejskiej), któ­
ra wskutek rótnvch okoliczności 
j9s! 1.dez.oricn·towana i wytrącona Z 
norn alnycl, kot.ci życiowych, 

- l:oniecznosć obrony popi·awnej 
mowy ojczystej poprzez orgun1za-­
r.ję t ;,akl11danie kół Młlo.lmków 
Języka Polskiego, szerszej niż clo 
tej pory popularyzacji konkursvw 
1 O"il'zytów no,zących cechy dh .. -
gofalu1vego odch;ialywania pozosta­
wiaiącegn po sobie trwały �lad w 
posc11ci. rz-?c20wej wiedzy, 

zmierzaj,1 do upamięt.nieni� 
:lbli/3,ląc�j si<: rocznicy XX-lecia 
Polsl:1ej Rr.er.zypospolitej Ludowej, 
odzyskania Ziem Zachodnich, po­
prze, podejmowanie społecznej in! 
cjaty-,,y w śl'Odowtskach, na od· 
cinku wzbne;acenin bazy material­
nej i podnoszenia estetyki wnętr� 
i oto�zenia -nie tylko placó.wel, kul· 
tura:,,ych ala i własnych zagród 
wiej,;kich. 

Tezy DTO znleoają równiei kon­
ty1l'�owanie wy1niany doświadcze.,\ 
placowe!< lrnlturalno-oświatowych. 
Ogniska oświatowe, których d1.in­
i;iln<l,'ć w większym stopniu kon­
centruje się nad rozwojem lorm 
rozrywkowych wyciągną na p�w­
no d!a przyszłej pracy odpowied­
nie wnioski, na�eżą do nich Ogni­
ska w Grzymallnle, Legnickim Po­
lu, Czerwc.,nym Kościele i Kroto­
szycach. Może pójdą wreszcie śla· 
de") Ognisk z Jakuszowa, Rogowa 
Legntckieao, Siedlisk i Kunic, kti .• 
rych kierownicy w osobacl) koi. 
H. Bien, J. Ztelonki, E. Koguta, J. 
Ostapowa organizowali u siebie nie 
tylko wiecrnrkt I ząbawy taneczne, 
nie i spotkun1a z pisarzami, akto­
rami, odczyty, prelekcje, konk.it­
sy i dyskusje nad książką, 

Są także Ogniska Oświatowe w 
Rzeswtarach, Raczkowej i Bal'to· 
szowl�� które nie „świecą" w ogó­
lę. lJ!atej!o też celowo w odróżnie­
niu ud jnnyclt narad zorganizc.,wa­
no :ipofkJ:tnit kierowników w sie­
dzibie Ogniska nie pracującego wca 
J� od dłuższego czasu, zapraszając 

d� udz.ialu w dyskusji nad przy­
szłymi losnml Ogniska w Rieszo­
tarach przedstawicieli władz gro· 
madzkłch, orianlzacji mlodzleżo­
wyd1 i społecznych. Troska o przy 
�zie losy Ogniska wyplyWaj4ca z 
głosów dysku,yjnych kol. E. La­
!:2kkwicza, przewodniczącego miej. 
,coweizo kola ZMW, oraz przewoc­
nirzącego Pre,zydlum GRN w Rze• 
szot,,rach Pańczyszyna, utwierdza­
ją w pr1.ekooaniu. :i:e Ogni�ko w 
Rzeszotarsr.h zac1.nie się „tarz>·ć·', 
a m,stępnie świecić dobrym przy• 
kładem. 

Po zakońrzenlu konferencji kle­
rowntcy Ognisk i mieszkańcy Rze­
ezota r spotkali się z pisarzem wro. 
ctaw•klm, Czesławem Ostańkowl­
czen,. 

O111.anlzatorem apotkania by! Od 
dział DTO, Biblioteka Powiatowa 
w :'..egnlcy oraz Kolo ZMW w Rze­
saotnrach. 

A. Kijowski 

Odznaczenia 
„Za Zasługi 

dla Legnicy„ 

z okazji 

, ,Dnia Łącznościowca" 
Prezydium MleJ1kleJ Rady Naro­

dowej t. okazji „Dnia Łą,cznościow­
cau przyznało naozelnlkowl RllT 
KarolowJ Slusarczykowi odznAkę 
uZa Zash11t dla Le1nicy" za wybit• 
ne osl11,gnłęcia zawodowe i przyciy­
nienie 1ię do u�yskania trzykroine­
go tytuł,, najlepszego lłU'r w Okrę• 
gu Wrocław i za pracę społeczną. 

Odznaki otnymalt równl•t Felikl 
Gut st, doręczyciel, który Jako Je• 
den z 'Pierwszych w oswobod1;ol)eJ 
Legnicy wyn:edł na ulice 1nta,ta 
w mundurze polskiego pocitówca, 
by świadczyć usługi pocztowe mleJ· 
scowym władzom i 1połeczeńst\VU, 
\Vśród od-znaczonych Jes! r6wniet 
Kazlmlen: Bereiańskl, st. technJk, 

!���f :e1!�
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1 rejonie Legnicy, obt-cnle przewod­
niczący Rady Zakładowej. 

w. w. 
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VII Powiatowy • Zjazd TPPR 

Vv Legn icy 
Miejski I Powiatowy Zarząd TPPR 

w Legnicy organizuje 28 patdtier­
nika 1982 r, VII Zjazd członków 
swej organizacji. 

Obrady rozpoczną się o godzi-

nie Jl w sali MDK (Ul. 
cza 3). 

Organizatorzy zja>du 
sympatyków TPPR. 

Mick lewi• 

zapras�ają 

(b) 

,,Z buławą w plecaku'' 
Ubiegłej soboty w Miejskim 

Domu Kultury w Legnicy odbyła 
się • niecodzienna uroczystość. 
Miejscowy komendant WKR kpt. 
Tadeusz Kubiak w obecności 
sekretarza KP PZPR J. Pałysa, 
I sekretarza KP ZMS J. Jor1-
skiego, z-cy przewodniczącegą 
Prezydium MRN St. Jamroza, 
prezesa ZP LPZ płk. rez. J. Ko­
guta i kier. Wydziału Spraw We-

Oświata kultura 
tematem obrad sesji PRN 

29 października 1962 r. 
odbędzie się dwunasta w 
bieżącej kadencji sesja 
Powiat(}wej Rady Narodo­
wej w Złotoryi. Przedmio­
tem obrad będzie realiza­
cja zadań w zakresie oświa 
ty i kultury z u (vzględnie­
niem przygotowań do re­
formy szkolnej. 

Sesja odbędzie się w sa­
li konferencyjnej Prezy­
dium PRN w Złotoryi. Po­
czątek o godz. 9. 

I. G. 

wnętrznych Prezydium MRN Ii. 
S!wacklego uroczyście pożegna! 
60 poborowych rocznika 1942, 41 
i 40, którzy przez komisję pobo­
rową zakwalifikowani zostali do 
odbycia zaszczytnej służby w 
jednostkach Ludowego Wojska 
Polskiego. 

W Imieniu poborowych za mi­
łe przyjęcie podziękował Jan 
Rapa z Zakładu Energetycznego. 
Czas umilały orkiestra SO KBW 
l ze�pół muzyczny klubu fa­
brycznego „Dziewiarz". 

* 
Kilka dni temu, z okazji Dnia 

Wojska Polskiego odbyło się u­
roczyste nadanie 18 oficerom re­
zerwy wyższych stopni wojsko­
wych przez Radę Państwa na 
wniosek MON. 

Akty promocyjne ogłosił ko­
mendant WKR Legnica kpt. T. 
Kub�ak podczas uroczystej aka­
demii w MDK, w której uczest­
niczyli: przedstawiciel DOW 
mjr Prus, z-ca przewodniczące­
go Prezydium MRN St. Jamroz 
i kier. Ośrod ka Propagandy Par� 
tyjnej KP PZPR J. Zawadzki. 

W części artystycznej wyst11-
pil Zt!'spól estradowy MDK w 
Legnicy. (aw) 

. Spotkanie z „Platerówką" 
W prawdziwie serdecznej I mił•j 

a tmosterze odbyło sie s,potkanie zor­
gan lwwane przez to.ny oficerów 
KBW z okaZJi Dnia WoJsJca l'ol­
sklego, z byłą uczestniczką Bala­
llonu Koblec,,go Dywizji Kościusz­
kowskiej - Dant1tą Szostak. ?rzv 
ładnie nakrytym stole zebrało ,:1� 
grono kobiet, Dwadzieścia par ocz.1J 
z ciekawością spojrzało na wcho­
dzącą: 

- Jaka młoda ! 
- A panie spodzlewaty się u j rzeć 

osobę z siwymi wtosam1 i marsuw!l 

miną - odpowiedziała z uśmiechem 
wchodząca, koblely równiet uśmie­
chnc:ly się i od razu prysnęło skrf,l• 
pa.wonie otidjalnego powltanJa. Wy­
cJągnęly Sif: ręce, posypały pytan1a: 

- Jak było tar:n nad Oką? . ., Na 
S"t:lAkll bojowym? ... 

- Jak ułożyło się życie po woj­
nie i teraz? 

W śwtetlley zapanowała cisz.a, 
wniesiono kawę, Pł.rnE:łY wspomnie· 
nla \<ąblel;-·żolnierza. 

Potem w:,wiązala się dyskusja o 

pracy w kole Ligi Kobiet, a wi�c 
o wleezorku literackim, który :>db�· 
dz!e si� w końcu llslopada,. o :lru­
żrnie �latkarek, o zorganlzowanlu 
wycieczki. Szybko n1ljaly godziny 
1 tr1..ebR było pożegnać miłe gosp,,­
dynte, Jeszcze zapronenła do l)ljL.• 
szego kontaktu, do współpracy, 'iCr• 
dec,me uścbkl rąk, miłe słowa, wł,\· 
zank:\ czerwonych goździków i wuu. 
szona, wdztęozna za pamJęć .,P:a­
tcrówka·· udJechala gościnnie of\a ... 
ro\vauyrn sarpochodem. 

D. S. 

Listy 
do redakcji - , 

Siadem 

naszych arłyk ułów 
KTO WIĘC NAPRAWI DROGĘt 

W zwl-zku z notatką pt . .,Swiatlo 
na ulicach Wtllcowa" tam1eszczonl\ 
w n•rze 38/286 „Wlad. J;egn," otrty• 
mallśmy pismo Zakładów Górni­
czych "Lena", które1O fragmenty 
cytujemy: 

., ... Droga, o której mowa w ar­
tykule wiedzie nie do kopalni 
a obok kopalni do Złotoryi I Pru• 
sic. Jest to droga lokalna w ro,u­
mleniu art. 4 ustawy o drogach PU• bllcznych. Drogę tę łączy z Zakła­
dami Górniczymi 11Lena" odcinek 
około 200-metrowy drogi takładoweJ 
w rozumieniu art, 5 cyt. ustawy. 

Zgodnle z artykułem 15 ustawy -
budowa, przebudowa, ochrona i utny­
manle dróg lokalnych nalety do 
prezydiów rad narodowych. zaś 
dróg układowych - do zakładów 
pracy. 

Odcinek drag! zakładowej u\rty• 
mujemy w naletytym stanie, o oz.ym 
motna się naocznie przekonać. 

Drogi lokalne! przebudowat, an! 
utrzymywać nie możemy, gdyt nie 
pozwalaj� na to obowl-tujące prz,-
P'gętnle natomiast slutymy pomo­
cą odpowiedn,Jm organom przy prze• 
budowie i utrzymywaniu dróic lo• 
kaJnych (np. pomoc w prtebudowie 
drogi do Zlotory�iRJJTóiiusic)". 

z upoważnienia 
1-ea 4/a admlni1tr.-l!nobl, 

an1r Zdslsław FkłeJ 

Czytelnicy piszą 
POJECHALI NA GRZYBY .. , 

,, Dnia 14 J>4tdzlernlka Rad� Za• 
k14dowa Z41cl4d6W Dztewl4ralclclt 
„Mt1,ana" w Legrtic-y zorgantzou:atci 
d!a praeownłków w11cleczk.e n.a. grzv• 
bi/ do mteJrcowo8ci Brzo1ów w woj, 
zi.etonogórsklm. Kterowntk.i.em wy• 
cleczl<l był Zbigniew Wasiewicz. 
Prz11Jechał!Smy do uuu o gad,, 9.30. 
Zbiórka przea odjazdem mlal4 rut• 

.,tqptó o godz. IZ, Grupa osób slda• 
claJqca alę z ZO kobtet z dzl,óml 
t trzech mężczyzn z:mytHa ki�"U'l'lek 
clrogl ! wróciła na punkt zblórkow11 
z t.1wugodzlnn11m opófofenlem, Sa• 
moc/lodów, które ""' przywiozły Jut 
nie byto. Warto tu aodaó, u na wu• 
cieczkę w11nuzyt11 awa samoch oell/ 
wypełnione ludtml, W arodze po• 
u,rotne1 Jeden samochód mtal 'J)4sa­
terów a drugi jechał pu,ty. Ludzt•, 
którzy zostali w lesie byli głodni I 
ntębntęcl. rch tywnośó I odz!,i! zo• 
stniu w samochodzte. Lucfzł? n� 
mieli dokumentów ant ptentędz-11 a 
do Legnicy było 160 km. Uda•l•m11 
st.q wówczas ptechotq do ncijblJ'�i:e• 
go posterunku MO odd.atonego o I 
km. Tam lcamencla,it MO ob. Marei• 
nl41< skcmtaictowal si. z Kom•nd4 
Wo/eu;ódzl<q w Zlalan•J Górze I we 
V.'roclawlu. Następnie władomo•� o 
naa przekazano do Komendy MO tD 

Legnicy, która. z kolei zawta.d,,mil4 
D11rekc/ę ZQl<ladóW „Mliana". DV­

re.kcJa „Mttan11'' wvslala o gm:tiłnle 
22 autolen.r do Knmt.�artatu. MO w 
Grabtcaclł., gdtle zna1do,vaLłSmy shs 
wszyscy. San,ocltód prz1nechal do 
Grabic o godz, J. W Legnicy znn/d• 
!Umy ,lę naseępnauo <Inia o 9odz, 
4.30. warto duOO<!, te calq nauą grir­
pq opiekował slę ob. Lachowicz. pra• 
cownik „MUa.nll", któr11 chc1a.t za• 
st4wić swój zegarek t wvna.jqć nam 
samodiód, Samochód moolt.śm.y 
otrzymnć, benzynę mtala na.m do­
•l<lrczvó Mitle/a, ar.a ni.. było szo­
fero. Dtatevo musteLUmy czek.ac Tt4 

prz11jatd u.:ozu z „MlLa.nv". 
Ja n Niewiadomski 

PRZYP. RED. Można by po• 
zostawić ten list bez komentar;r;J 

tak jest wymowny. Warto 
jednak z opisanego faktu wy• 
ciągnąć wnioski I stwlerd:tić, że 
kierowa.nie wycleczl1ą I 011lekę 
nad uc-iestnlkaml wolno powie· 
rzać tylko ludziom zasługują• 
cym na zaufanie I poważnie trak· 
tująeym swoje obowiązki. Zres1.­
tą sprawa ta obciąża nie tylko 
kierownika wycieczki. ale rów· 
nleź odjeżdżających wycieczko• 
wlczów, którzy nie potrafili ztlo• 
być się na skuteczny protest, wł· 
dząe, że oba 5amocbody uda,111 
się w powrotną drogę do Lei;n!­
cy i nikt nic troszczy się o los 
nieobecnych. 

Ue:7-trosklego. bezmyślnego pO• 
ZOijlawieni� 23 osób w lesie, W 
wantnl<nch opl�an:vch i,rzez au• 
tora listu - nie da !ię niczym 
US\lra.wleclliwić, a.ni znaleźć dla. 
tego faktu ja.klchk„lwiek oko• 
liczności łagodzących. 

Redakcja 
odpowiada 

Jllaria Bl•charska 1, Legnlcy, wspól• 
autorka listu w sprawie punktu 
usługowego Spuldtielni Inwalidów 
"Wspólny WJsiłek", p:-oszona je�t o 
przybycJe do nasze,1 redakcjJ . Qla 
zapoznania się z lreSclą pisma Ja• 
kie otrzymallśmy z Zarządu Spół„ 
dzielni. 

Lenn 7.agńrskJ List redakc:j1 
5kterowanv na adres Lus!na 72 
w pow. Aroda Sl., wrńrił do nas. 
Prosimy zatem o przyb) C'ie do na­
nej redakcjJ w cel1 i  :tR,W�jomlfn�a 
�ię ze -;posobem z1łatwlenia pan• 
sklej ceklamacJI. 

Ą. Butkiewicz - 1.�gnica - zo,:ta­
li<Emy Z<lwladomltni. ie w wynikł.I 
nasze.i Interwencji ..:prnwe rrr.t'��­
zano cło z.1ł.::\twie11 ia w Lerminle: do 
dnla 25 pażdzie.rnlka. 



i ealłl chemia 
· Istotna 

C
HEMIA. Przypomtna,lą •!ę 
formułki, wzory, doświadcze­
nia w su:olnej pracowru. 

Przed wojną, słabo rozwinięta, sta­
ła się chemia w osta,l.nich latarh 
niejako drugim przemysłem naro­
dowym. Pow9tawruy nowo...---zesne 
r.aklady, powstają nadal. Nie może 
już dziś bez chemii obejść się bo­
daj żadr.a galąt przemysłu. Wkra­
cza ona CO'raz bardz,iej w nasze 
życie. Stykamy się z nią na co 
dz.!eil, nosząc bielizn� I odzież ze 
6Zlucznych U<anin, używając pla-
6lykowych naczyń. Ba, kai-oserie 
sal)lochodów za,:zynają być „che­
miczne". 

Rozwój przemysłu chemicznego 
pociąga za sobą m .. !<łady inwesty­
cyjne, któr.vch wysokość rośnie z 
roku na rok. W roku 1957 wynio­
sły one 2.880,8 milionów zlolych. 
W roku 1950 - 3.221,6 mL, złotych. 

My, Dolnoślą=y, możemy po­
i;zczycić się tym, że nasze woje­
wództwo (bez m. Wrocławia) daj& 
;)E'den z największych odsetkow 
lglobalneJ produkcji chemiczne). W 
roku 1960 udział nasz wynosił 8,5 
Jprocenta. A mamy przecież w Pol­
ace 17 województw. 

Chemia w naszym województwie 
;.. to jelenJogórska „Celwiskoza", 
Zakłady Chemiczne .,Wizów", Wro­
cławskie Zakłady Włókien Sztucz­
nych, Zakłady Przemysłu Organicz­
nego „Rokita" w Brzegu Dolnym, 
Fabryka Farb I Lakierów, fabryka 
nawozów sztucznych „ Ubocz" I In­
ne. 

Niektóre z tych zakładów pow­
stały od fundamentów, Inne zos,ta­
ly przebudowane, zmodernizowane 
I przy&tOsowane do potrzeb nowo• 
czesnej produkcji. Zmieniono tak�e 
to d 1. a J produkowanych chemika­
lll. 

Nie wszyscy np. wiedzą, lub Jut 
io tym nie pamiętają, że fabryka 
1,Rokita" nalei-ala kiedyś do osła­
wionego koncernu niemieckiego .,!G 
FARBEN-INDUSTRIE". Produko­
wano w niej przede wszystkim ga­
zy trujące, mlęd?.y Innymi „ta­
bun", którego działam,;, ,.studio­
wali" hitlerowcy ną więźniach w 
obozie oświęcimsk!m. D:,.ialanla wo­
jenne uszkodz!ly budynki, zniszczy­
ły urządzerja_ I na gruzach tej 
fal:>ryki wybudowano „Rokitę". Tyl 
ko do roku 1958 zaiinwes,tow,,..no tu­
taj 800 miiionów złotych. Urzą­
dzenia i aoaratura chemiczna, w­
Instalowane w „Rokicie" osiągnęły 
wagę 20 tys. ton. Dziś produkuje 
się tutaj 65 różnych chemikalii. 

Bogata w złoża surowców Ziemia 
Dolnośląska słała się bazą do bu­
dowy szeregu innych zakładów eh� 
m!cznych. Mamy bowiem anhy­
dryt, wapń, baryt lip. 

Gdy w roku 1946 uruchomiono w 
Nowym Lądzie kolo Lwówka glp• 
&crwmę, nikmnu z ówczesnych pio­
nierów nie przyszJo chyba na 
my�!, że stanie się ona dostawcą 
surowca dla jednego z nowych za­
kładów chemicznych. 

W okresie planu 6-letniego pow­
stały Zakłady Chemiczne „Wizów" 
kolo Bolesławca. Podjęto tu pro• 
dukcję kwasu siarkowego, otrzy­
mywanego z anhydrytu. Dawna gip. 
sownia w Nowym Lądzie stała si� 
kopalnią anhydrytu i urobek swój 
l!ostarcza do Wizowa, 

,.Wizów" produkuje rocznie oko--

Io 100 tysięcy ton kwasu s,iarkowe­
go. 1'11ewie!e nam ta liczba mówi, 
więc dla porównania podajemy, że 
w rc,ku 1938 c a l  a produkcja kwa­
su siarkowego w Polsce wyniosła 
lG0 tysięcy ton. 

By! kiedyś „Wlzów" chlubą pol­
skiej chemii, chlubą 6-latki. Gdy 
go budowano, nie było Jeszcze mo­
wy o tarnobrzeskiej siarce, grał 
więc w przetwarzaniu anhydrytu 
na kwas siarkowy pierwsze skrzyp­
ce. Było to Jednak lat temu doś,5 
dużo. jak na rozmćj przemysł·�. 
Fabryka, to nie drzewo, które roś­
nie długo, zanim zacznie owoco­
wać, a potem, aż do swojej śmier­
ci daje owoce nie różniące się w 
zasadzie na przestrzeni lat. 

Szybki skok techniki, ujawnienie 
nowych złóż bogactw naturalnych 
wymaga od przemysłu, szczególnie 
chyba chemicznego. stl.llego od­
mładzania, stałego pędu naprzód. 

Skomplikowany proces uzyskiwa­
nia k\vasu siarkowego, który póz­
niej wędrował jako pólp,odukt do 
innych gałęzi przemysłu np, do je­
Je.niog6rsk!ej „Celwiskozy", której 
produkcja oparta jest w głównej 
mierze na kwasie siarkowym, sta­
wa! się do pewnego stopnia bala­
stem. 

Był taki okres, kiedy losy ,, Wi­
zowa" ważyły się w negatywny 
dlań sposób. W końcu jednak zde­
cydowano iż Wizów przestanie 
pro<lukować kwas siarkowy jako 
produkt ostateczny. dostarczany 
innym zakładom do ich celów, 

„przekwaliflkuJe" si� natomiast na 
produkcję kwasu fosforowego. Te­
go ostatniego mamy w Polsce ciĄ­
gle jeszcze za mało, a potrzeby 
rosną. Istnieje taka proporcja, t.e 
każdy kraj winien produkować 
o'.rnlo 100/o kwasu fosforowego w 
&tosunku do kwasu siarkowego. U 
nas stosunek ten jeŚt Jeszcze do­
tychczas niekorzystny dla kwasu 
fosforowego. 

Najbliższe lata p'rzyniosą Zakła­
dom Chemicznym 1 1Wizów11 daleko 
idące zmiany. Zmniejszy się zapo­
trzebowanie na anhydryt. Tylko 
polowa dotychczasowej ilości po­
trzebna będzie do produkcji kwa­
eu fosforowego. Trzeba będzie za­
instalować nowe urządzenia. Trwą­
ją obecnie studia nad wykonaniem 
projektów tych u::-ządzeń. Projek­
tanci, dla których tego typu apa• 
ratura jest nowością, udają Rię w 
t)m celu do Związku Radzieckiego, 
aby na miejscu zapoznać się ze 
sposc-bam1 produkcji kwasu flarko­
wego i wyrobić sobie zdanie o na,1-
korzystniejszym rozwiązaniu urzą­
d.z.eń dla ,,Wizowa". 

Pr,cbudowa zakładów kosztować 
będzie pokaźną sumę rzędu 200 
milionów złotych. W tej chwili 
przyz.nano już 140 milionów zlo-
1ych. Oprócz nowych urządzen po­
trzebna będzie także p:rzetudowa, 
względnie adaptacja niektórych bu­
dynków. Za,trudnionych zosUmle 
około trzystu nowych pracowni­
ków, Prz.ewiduje się, że koniec re-

„Celwfskoza" w Jeleniej Górze. Widok wnętrza zakładu, produkującego 

włókno sztuczne na bazle wizowskiego kwasu siarkowego, 
toi. W, Gollan - - -

Na ·półmetku 
Odzwłercledlenlem: rosnących 

l>otrzeb mieszkańców Legnicy są 
Wnioski i postulaty kierowane 
P0d adresem Miejskiej Rady Na­
rodowej. W okresie kampanii wy 
borczej do Sejmu i rad narodo­
wych zgłoszono Ich ogółem 113, 
taś na spotkaniach radnych z 
Wyborcami dalszych 86 postula­
tów. 

. Mieszkańcy Legnicy domagają 
się usprawnienia usług komu­
nalnych, polepszenia zaopatrze- 1 

nia, podniesienia poziomu i roz­
szerzenia zakresu świadczeń lecz 
niczych dla ludności. Wiele po­
stulatów dotyczyło spraw roz­
woju szkolnictwa i ożywienia 
życia kulturalnego. Prezydium 
lVIRN analizując ostatnio aktual­
ny stan realizacji tych wniosków 
I l!Ostulatów, stwierdziło, że spo­
środ 113 postulatów zgłoszonych 
W okresie przedwyborczym zre­
alizowano już całkowicie 79. 

Uruchomiono linię autobusową 
1la ul. Pątnowską. Ponadto w 
roku bieżącym, uwzględniając żą 
dania mieszkańców podmiejskiej 
Wsi Ulesie, przedłużono !inię 
autobusową do tej miejscowości. 
Zainstalowano większą ilość wiat 
na przystankach tramwajowych, 
Wyposażono wozy autobusowe i 
tramwajowe w nap:sy informa­
cyjne. Poza ' L n zsynchroniwwa­
no ruch wozuw na trakcji tram­
wajowej z ruchem trakcji auto­
busowej. Qczywlście nie wszy­
stko jeszcze działa sprawnie w 
�aszej koniunik;acjl miejskiej, 

• znać że e-. 

allzacja postulatów prze"dwybor• 
czych w ,  znacznym stopniu ?fZ?'• 
czyniła się do jej usprawme?1a. 

Oświetlona została większość 
ulic poza śródmieściem (o • co 
szczególnie ubiegali się w�borcy) 
jak na przykład ulic� �w1atowa, 
ulice położone w reiome os!e�la 
przy alei gen. K. Swierczew_sk1e­
go i wielu innych d2.lelmcach 
miasta. 

w roku bieżącym oś:wiet�one 
zostaną ulice Masarska i sąsied­
nie. Warto podkreślić, że _roboty 
te wykonywane są w. czynie -�po­
łecznym przez koleJarzy węzła 
PKP. 

w dziedzinie zazieleniania mia 
sta (obok nowych skw�rów W 
różnych punktach Legnicy

! 
za­

łożono przyuliczne pa�y zieleni 
oraz podniesiono . J:l�zwm kon­
serwacji Parku M1eJSK1ego. . 

Wiele zrobiono w zakresie na-
, prawy nawierzchni ti\ic . i ukła­

dania nowych chodmko_w. N�­
prawiono cały szereg ulic bocz­
nych i dojazdowych np. ul. Ar­
tyleryjską. Dzięki społecznemu 
wysillrnwi mieszkańców, :1owe 
chodniki otrzymało kilka ul!C na 
peryferiach miasta. Wykonai,1o 
cały szereg mniejszych robot, 
m. in. odbudowano mostek . na 
młynówce przy ul. ZamkoweJ. 

Poprawie uległ wygląd este­
tyczny budynków mieszkalnych. 
Ci;yny społeczn� lokatorów w 

okien i bram, 
i iecanl 

ogró�ów przydomQWYcti 'IV 
ostatnich ·dwóch latach miały 
niemalże powszechny charakter„ 

W roku bieżącym wartość ro­
bót· wykonanych siłami lokato- _ 
rów, przy materiałowej pomocy 
MZBM, przekroczyła 800.000, 

Tym niemniej nie są jeszcze 
dostatecznie szeroko rozwinięte 
prace w zakresie rr.1alowania 
klatek schodowych i instalowa­
nia w nich oświetlenia. Prez_y­
dium MRN podejmuje starania, 
aby zakres tych robót w roku 
przyszłym znacznie rozszerzyć. 

Szczególnie wiele zrobiono �la 
wcielenia w życie postulato_w 
ludności dotyczących rozwoJ u 
szkolnictwa. Uruch�mio_no punkt 
konsultacyjny WyzszeJ Szkoły 
Ekonomicznej, który rozpoczął 
już swą działalność. Powołano 
do życia nowe szkoły prz!za�ła­
dowe w Zakładach Dz1�w�ar­
skich „Milana", Przeds1ęb1or­
stwje Budownictwa Terenowego 
i LZPO. Podejmowane są _stara­
nia zmierzające do �alszcJ roz­
budowy sieci szkolructwa, przy 
czym w roku przyszłym poza 
podjęciem budowy obiektu dla 
Technikum Budowlanego pr�e­
wlduje się ·uruchomienie dwoch 
dalszych szkół przyzakładowyc�. 

Nie wszystkim wiadomo, �e 
odbudowa zamku i przez11aczeme 
jego pcsz-czególnych korpusó,". 
dla potrzeb szkolnictwa stanowi 
właśnie realizację jednego z 
punktów programu wyb_orczego 
Frontu Jedności Narodu 1 wni�-
slt

. 
w :,VYQ.OrCQW, Nie sz stkL 

organizacji zakładów nastąpi w ro­
ku 1966, a produkcja docelowa wy­
niesie 40 tysięcy_ ton kwasu Cos(o­
rowego rocznie, 

Zastosowanie kwasu fosforowego 
Jest bardzo sze�okie. Uzyskuje i;.ię 
z niego osiem soli fosforowych, 
lctóre, co zainteresLtje zapewne go­
spodynie domowe, używane są tak 
że w przemyśle spożyw�zym, że­
by wspomnieć tylko o proszkach 
de pieczenia. Dalej używa się nie­
których z nich do środków zmięk­
czających wodę, środków piorących 
itp. 

I jesz.cze Jedna korzyść dla „Wi­
zowa", wypływająca z modernizacji: 
obniżka kosztów własnych poprzez 
d,,datkową produkcję cementu. 

Odpadem produkcji kwasu siar­
koweg-o jest klinkier cementowy. 
W początkach istnienia "Wizowa'\ 
klinkier ten zsypywano po prostu 
na hałdy, które do dziś „upięltsza­
ją" pejzaż kolo zakładów. Później 
zaczęto kiinkiet. sprzedawać ce­
mentc•wniom. W początkowej fazie 
by! to tzw. klinkier „100·• którr.go 
tona kosztowała 40 zł. Z czasem. 
przez doskonalenie procesu pro­
dukcji, klinkier uzyskiwał coraz 
..,,iększą wartość, aż doszedł do 
.,próby" 350, <:O poclnioslo jego ce­
nę do 3GO zł 7..a tonę. Zakłady n!o 
poprzestaj11 jednak na tym: wraz 7. 
modernizacją i instalacją nowych 
urządz,eń, sprowadzone zostaną rlo 
,,Wizowa" także młyny przemiało­
we. które klinkier przetworzą na 
wysokiej klasy cement. Tona ce­
men tu 350, ma zaś, cenę 540 zł. W 
ten sposób obniża się także koszty 
własne produkcji kwasu fos(oro­
wego. 

Na przykładzie 11\Vizowa'' widnć, 
jak polski przemysł chemiczny wy­
chodzi z okresu elcsperymentów I 
pionierstwa w okres ustabilizowa­
nej, rentownej produkcji, Jak do­
pędza chemię świaLową. A przeciet 
,.Wizów" Jest jednym z wielu za­
kładów chemicznych w Polsce. I 
wszędzie planuje . się unowocześnia­
nie urządzeń, zwiększanie produk• 
cji i obniżanie kosztów własnych. 

,.. . . 
rozn1ca 

P
RASA doniosła niedawno, te brzmiałaby : WSZYSCY. 41 sp<>śród 
w północnej częSct Polski t nich otrzymało nawet stopień gene-
Nlemiecklej RPpubllkl Demo- ralskl od Hitlera. Są wsrćd nich 
kratyczne1 oc,2łi::>yły się, pod zbrodniarze wojenni Foertsch, Hcu-

k!erownictwem ministra obrony na- stnger, Kammihuber, Rogge i O ich 
rodowe

/ 
PRL gen. broni Marlana przeszłosct p:saliśmy Już. 

Spycha skiego manewry wojskowe, A niższa kadra dowódcza? Rol s!ę 
w których wzięły udział jednostki od byłych hltlerowskloh o!Jcerów. 
różnych r0d1ajów &it zbroJnyc.h I to nie tylko oficerów Wehrmach-
Zwlązku Rndzicck1ego, Niemieckiej tu, lecz także Waffen-SS. Tych 
RepublLltl Demokratycznej t Polski. ostatnich „bada'" !>1ę przed przy-
Po zakończeniu manEw1·ów odbyt jęciem do Bundeswehry, czy odst.;· 
się w Szczecinie przegl�d ćwiczą• pill od �wiatopoglądu faszystow-
cych wojsk. • skiee:o i pojęć, wpajanych im w 

Wspólnie z tołnierzamł radz�ec- Waffen-SS. Pięknie to brzmi, a le  
klmi l polskimi ćwiczyli wlt:c żoł- kiedy pami�ta się o szopce dena-
nierze niemieccy. Niemieccy jcd- zyflkacyJnej w Niemczech Zachod-
nak nie w ogólnym tego słowa zna- nich, .kiedy widzi się byłyoh ies.ta-
czeniu. I tutaj warto się chwilę powców w pollcjt i hitlerowskich 
zastanowić nad znaczeniem faktu, sędziów feruJt;cych wyroki na bo-
że na polskiej ziemi. rami( w ra- J_ow,nt·ul!tóónwo uowpie

o
rkz

óyj• lwde
s
mkriu

l!
p
ta,rl�tzanocj� mię z żołnierzem polskim szkolił \,; � .... ć 

s:ę 1 deftlowoł tolnierz narodo- E;prawctzających przydatność do Bun• 
woścl nJemteckleJ Nie trzeba przy- deswehry byłych gwardzistów li\t-
pominać, te istnieją dwie armJe lera. I 
niemieckie: w NRF - Bundeswehra Druga sprawa: mniej więce1 po• 
i w NRD - Narodowa Armia Luda- Iowa" oficerów Bundes,,,:ehry po,,ha-
wa; ale rótnlca między tymi ar- dz! z naszych z.iem zschodnich i P H-
m!ami jest dla nas hardzo istotna. nocnyc.h, Wywołało to nawet z.a-
Uwtdacznla się ona JuZ w składzie niepokojenie w.iród publicystów z.3-
kadry dowódczej. chodnioniemiecldch. 

Spośród oflcenów Narodowej Ar- Jeszcze we wrześniu rn56 reku 
mu Ludowej NRD - 80 proc, nie gazeta 1 1Frankturter Rundschau" pi-
służyło w ogóle w hitlerowskim •ala na ten temat: 
Wehrmachcie. gdyż by1t wówczas „Ostatec1,nie jezt to d.uża 1ótutc.a, 
albo za młodzi. albo przebywali czy cywil Karol Schulze z Królew-
na emigracji, e,lbo też zn�jdowali c:1 je!lizcze d�isinj z zachwytem o„ 

się w hltlerowsl::lch cbozach kon- powiada swojej Marysi o pi,kn)Tc)l 
centracyjnych; 12 proc. było szere- Prusach Wschod�lch czy te1 mająr 
gowcami; 7 proc. podoficerami i tyt- lJundeswehry Karol Schuhe ws:zc1;e„ 
ko' 1 proc. - oficerami młodszym\. pła podw)::u1nym sobie tołnlerzont 

Sylwetkę ministra obrony narodO• te1,y o ,,!itraconeJ zlE'mt oJC"7,yrteJ•• 
wej NRD - generałn HeJnza Hoff„ i ,,krz.ywdzje, Jal<ą nam wyrządzo„ 
manna omawialiśmy jut kiedyś nd no". 
tym miejscu. w cz.asie wojny do- Otóż to. .Jest du:ta ró1nlca, czy 
ffiowej w Hiszpanii byt on żołnie- �z•ydra

1e!1owwyócdhcozawudjyeS7..J01f0,�1�•,-z\,oo,,':"edtu
u
; rzem Brygad Międzynarodowych, ... .&. ;c.. ,. J 

walczących u boku ludu hlszpań- ohu demokrac,11 1 poszanowania pr�w 
sltiego przeciwko faszyście ,Franco. innych narodów. 

Jak przedstawia się jednok (a sy„ B1.mdeswehrn je�t przedlutenleru 
tuacJa w Niemieckiej Republice F'e„ mltzlmli!Lldrnysietmy

cizencyccleh•o
c. lewgotpeikanalmchpe•rzikr.o-deralnej? Klm są ludz.le dowodzą-- le ,., 

cy Bundeswehrą? lenia niebagatelr,e miej�ce zajmuje 
Minister Strauss był o!lce-rem hit- tam wpajanie żołnierzom nlenAwl-

lerowskim. Gdy na froncie wschod- �cl do 11Wschodu", czyli także do 
tllm odmroził sobie nogi, przenie- Pol!-ki. 
sjono go do n..kclv oficerskiej arty- Istnieje jedn�1'- Inna armta - Na-
leril, gdz�e szl<olił podchor.ci,żych. rodowa Arrr.!d Ludowa Niemieckiej 
NaJetał on do tzw. , .oficerów ośwla- Republiki Demokratyc:z.nej - kt6re1 
towych", wpajających toJnlerzom rodowód, ideo1ogta i cele gą nam 
ldeo!oglę faszystowską. bliskie. z to!nleczem tej armii 

Gdyb_vśmv z.adali pytanie, Uu ge- stal żołnlerz P"lski ramlę w ra-
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Komisja Budownictwa NRn 
ocenia przebieg inwestycji mieszkaniowych 

Komis.ia Budownictwa Miej­
·skiej Rady . Narodowej w Leg­
nicy, której przewodniczącym 
jest radny inż. Mieczysław Pa­
wełek 9 października br· doko­
nała oceny realizacji inwesty�ji 
mieszkaniowych na terenie 
miasta oraz przygotowań do 
:wyk<mania zadań roku 1963, 

Komisja wysłuchała spra-
wozdań, .które złożyli dyrektor 
DBOR int. Paczyński, z-ca dy­
rektoora Przedsiębiorstwa Bu­
downictwa Terenowego inż. Nie­
wadzik oraz z-ca kierownika 
Wy.działu Gospodarki Komunał-- 5 ci 
Jeszcze zamierzenia wynikające 
z dezyderatów wyborców zostały 
wcielone w życie. Niektóre z 
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przykład budowa nowego żłobka 
oraz nowego obiektu dla Szkoły 
Muzycznej rzecz jasna muszą 
być odłożone na lata następne. 

Duże trudności wystąpiły przy 
reallza9ji postulatów w spra\':'ie 
wybudowania ośrodka sportow 
wodnych i wypoczynku w pobli­
żu Legnicy. Wstępne prace po­
dejmowane w tym kierunku nad 
Jeziorem Kunickim trzeba było 
wstrzymać wobec stwierdzenia, 
że woda w tym jeziorze nie na­
daje się do kąpieli. W tel sy­
tuacji , Prezydium MRN p�now­
nle podejmuje starania zmierza­
jące do uruchomienia tego ośrod 
ka w Jezioranach. 

Nie zrealizowany został do­
tychczas postulat d?tyc�ący uru­
chomienia w Legnicy izby wy­
trzeżwień glównlP- ze względu na 
trudności w w_ygos_poclarowan1u 
odpowiedniego obiektu . .  W_ st�­
dlum przygotowania znaJduJą s.1ę 
natomiast inne dotychczas nl�­
zrealizowane postulaty. Pode1-
mowane są wstępne prace dla 
o'dbudowy basenu kąpielowego 
przy ul.' Artyleryjskiej. w. roku 
1963 doprowadzona zostanie In­
stalacja gazowa do domów przy 
ul. Miarki.' Kontynuowane b�dą 
p·race przy pPlnym zagospodaro­
waniu i urządzeniu l�sku_ złoto­
ryjskiego. Zwiększy s1� sieć ba­
rów mlecznych, dzięki ;1wcho­
mieniu jeszcze w roku b1ezącym 
nowego baru t�go typu naprze• 
ciw dworca kolejowego Itp. 

o�ólnie ma-ina stwierdzić, że 
realizacja wniosków i postul�­
tów igloszonych przez spo!ecz_eu­
stwo przy uuziale samych m1esz 
kańców wywiera doniosł_y �ływ 
na poprawę warunków zycia lud 
nooci Lee;nic,.;. '� 

nej i Mii-.szkaniowej 
wońska. 

inż. Pi-

Jak wynika z przedłożonych 
komisji materiałów i przepto­
wadzonej na ten temat dy-
skusji, plan budownictwa 
mieszkaniowego, przewidują,y 
oddanie w roku 1962 do eksplo­
atacji 532 izb, zostanie nie 
tylko wykonany, ale I przekro­
czony o 16 izb. Jest to zasługą 
załogi Przedsiębiorstwa Bt1d0w• 
nictwa Terenowego. 

Stan zaawansowania robót 
pozwala sądzić, że do koó­
ca b!et,ącego roku 169 rod1.in 
przeniesie się do nowych miesz­
kań, 48 mie.szkań o 96 izbach 
przeznaczonych zostało, w spec­
jalnie wybudowanych pawilo­
nach przy ul• Jaworzyńskiej, na 
lokale zastępcze dla lokatorów, 
którzy muszą być usunięci z 
budynków zagrożonych lub 
·czasowo przekwaterowani z 
budynk6w poddawanych kapi­
talnym remontom, 

z przekazywanych do ek.s;,lo­
atacji budynków mieszkalnych 
5 znajduje się na osiedlu ?rzy 
ul. Swierczewskiego (128 miesz­
kań o 336 izbach). Dwa z ,tych 
budynków 1.ootały Już przeka• 

zatli, Prezydium Miejskiej Rady 
Nars>dowej, pozostałe trzy prz�­
kazywane zostaną sukcesywme 
dl)- polowy grudnia br, 

W roku bieżącym przekazany 
zostanie w Rynku budynek 
bloku JI składający się z 41 
mieszkań o 107 izbach. W roku 

1963 odd�ne zostaną do ekSJ)io­
atacjl 4 budynki o ł64 miesz­
kaniach I 538 izbach. 

Wprawd1.ie dokonany ZC\�tnl 
znac7Jlly przełom w organizacji 
prac budowlanych, co pozwala 
Z¼iększvć zadania na rok 1963, 
jednak to nie wystarcw· Np. w 
roku przyszłym przewiduje sic: 
oddanie do eksploatacji 1M 
mies;,:kań o 5.33 izbach orai 
przygotowanie w stanie su­
rowym i zarowym 320 mieszka,\ 
0 822 izbach. Zostałyby one 
przelrnza.TJe Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w 1964 roku. 
Komisja st\vlerdziła,_ że „.przy­
miarka" ta nie odpowiada ro­
snącym potrzebom mieszkanio­
wym I nie gwarantuje wykona­
nia zadań wynikających z pla­
nu 5-letniego, 

Zobowiązano Wydział Gos,Jo­
darkl Komunalnej ' I  M;ieszka­
niowej oraz dyrekcję Budowy 
Osiedli Robotniczych do ponow­
nego przeanall:zowania założeń 
in�vestycyjnych roku biezącego 
i przyszłego, postulując . aby je­
szcze w Mku bieżącym ro?lpc­
cząć roboty przy wykopach 
zakładaniu fundamentów dodat'­
kowych obiektów i w ten spo­
sób zapewnić uzyskanie w roku 
1963 większej ilości gotowych, 

,,Ga,na" 
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(Do1cończenie ze str. 1) 
Konieczno"ść podjęcia energl­

cznych kroków w tym kierunku 
dyktują uchwały ostatni�go i:,le­
num KP PZPR poświęconego 
wyłącznie rozległym i nieła_t­
wym problemom sluzby zdrowia 
w Legnicy. . . 

Warto również zasygnallzowac 
sprawę wyjazdów pracownikó_w . 
przemysłu na niektóre badania 
do Wrocławia. Np. ślusarze,. �pa7/ 
wacze ołowiarze, suwmco,vef) 
ptacujący w Hucie Miedzi w•'•· 
j eżdżają co kwartał do Wr

!
··­

lawskiej Poradni Chorób Zav -
dowych na badania okreso. I:· 
Przeciętnie Huta wysyła co di,en 
jednego pracownika. Jego (po­
dróż kosztuje 60 złotych (Plus 
stracony jeden pełny dzień , pra• 

, Gdyby sle zsumow lo kos • 

ty delegacji tych łudzi I straco­
ne roboczogodziny w ciągu je�­
nego roku - wypadłaby z tego 
spora suma pieniędzy. . Istnieje projekt zorganizowa­
nia w naszym mieście poradni 
chorób zawodowych, ale tylko 
projekt, przy czym sprawa ro�­
bija się o brak lokalu. Wyda;e 
się jednak, że sygnał warto, o­
debrać, a lokal musi się zna­
lHć, tym bardziej, że potrzeby_ 
uprzemysłowionej Legnicy ro� 
ną bardzo szybk'O. 

K. FRANUSZ 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 
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Fabryka Przewodów Nawojowych w Legnicy. Na idjęclu: emaliernik 
Stanisław Adamek. 

fot, A, Wacławek 
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,,Wiadomości Legnickie" 

u kierownika Banku 

Spółdzielczego w Chojnowie 
Z roku na rok cora� bardziej 

ut�wala się w całym kraju. tra­
dycja obchodzenia w pażdzier­
niku Miesiąca Oszczędności. 
Prowadrona jest wówczas sze­
ro;ca akcja ogólnospołeczna, ma­
jąca na celu podnoszenie naszej 
gospodarności paprz.ez popula• 
ryzowanie wśród społeczeństwa 
idei i praktyki masowego osz­
czędzania. 

- Jakle wyniki w tej pracy 
ma Bank Spółdzielczy w Choj­
nowie? 

- Nasz Bank Spółdzielczy 
zajmuje jedno z pierwszych 
miejsc w powiecie złotoryj­
skim - odpowiada kier. Banku 
Spółdzielczego Julian Jonko. 
Obecnie posiadamy wkładców 
oszczędnościowych w Chojnowie 
i w 34 okolicznych wsiach po­
nad 3320, których sumy osz· 
czędnościowe na książecZkach 
wynoszą ogółem 10.5 mln. zł. 
W tym roku ponad 700 miesz· 
kańców z licz.nych wsi i miast 
Chojnowa założyło nowe ksią­
żeczki oszczędnościowe, zwięlt-

• szaJąc stan oszczędności o 2,5 
mln. zł. w porównaniu do sta­
nu oszczędności t grudnia 
1961 r .  

Kto najwięcej oszezędza? 
Najlepiej prowadzą gospo­

darkę oszczędnościową miesz­
kańcy wsi, szczególnie rolnicy 
ze wsi: Witków, Dobroszów, 
G:>liszów i Podolany. 

- A mieszkańcy Chojnowa? 
- Same miasto Chojnów po-

siada w Banku Spółdzielczym 
otwartych 556 książeczek z 
wkładami oszczędnościowymi po­
nad l mln. 460 tys. zł. Jest to 
zbyt mało z uwagi na możli­
wości miejscowych r ol-ników i 
prac:lwników licznych zakła­
dów pracy. 

- l{to korzysta. z usług Ban-
1511 Spółdzielczego I na. jakie 
cele udzielacie kredytów? 

- Z usług naszych korzysta­
ją instytucje usługowe, spół­
dzielnie, kółka rolnicze, chłopi 
i robotnicy. Bank posladaj,c 
tak wysokie oszczędności, jak 
'.i 0,5 mln. zł. może okazać więk­
szą pomoc dla rolnictwa, w 
formie pożyczek na różne cele 
gospodarcze. Np. w okresie 
trzech kwartałów br. udzielono 
z własnych śro<lków Banku 
kredytów na ponad 3,5 mln. zł. 

m.in. 600 tyś. zł. na zakup na• 
wozów sztucznych, 1 mln. 
200 tys. zł. na zakup maszyn 
i narzędzi rolniczych, 550 tys. 
zł. na rozwój hodowli bydła 
i trzody chlewnej, a także po­
ważne sumy na remont i bu• 
dowę domków miesZlkalnych 
oraz zagród gospodarczych na 
wsi. Poważne sumy kredytów 
udzielamy mieszkańcom Choj­
nowa i rolnikom z okolicznych 
wsi w ramach sprzedaży ratal­
nej. Pragnę zaznaczyć, że WsLy­
stkie pożyczki i dług-otermino­
we kredyty udziela,ne są na­
szym czlookom na bardzo do­
godnych warunkach. Zalat,wia­
nle formalności z otrzymaniem 
pożycz.ki trwa u nas zaledwie 
kilka dni: 

- Jakle plany posła.da Bank 
Spółdzielczy w umasowieniu 
oszczędności? 

- Przede wszystkim naszą 
ambicją jest zwiększyć środki 
własne poprzez zwiększenie 
wkfadów oszczędnościowych, co 
pozwoli BankoWi pracować na 
środkach własnych w obrocie. 
bez zaciągania kredytów w 
Ban.ltu Rolnym. 

Cel ten osiągniemy w tym 
roku, przewidujemy, że do koń­
ca pażdziernika wykonamy 
roczny plan wkładów oszczęd­
nościowych, które sięgać będą 
ponad 11 mln. zł. W tym celu 
zorganizowane z,ostało współ­
zawodnictwo między pracowni­
kami Banku a aktywem samo­
rządu w prowadzeniu dalszego 
werbunku nowych wkładców 
oszczędnościowych I zwiększa­
nie s,9nu wkładów pieniężnych. 
Organizowane są również w mie­
siącu październiku spotkania z 
radnymi, aktywem miejskim 
i wiejskim, a także z młodz!ezą 
szkolną i kobie-tam!. Okażemy 
również pomoc młodzieży w 
szkole podstawowej nr 3 i Li• 
ceum Ogólnokształcącym w 
Chojnowie w celu zorganizowa­
nia tam Szkolnych Kas Oszczęd• 
ności. Prowadzimy szereg in­
nych ati:akcyjnych form popu­
laryzacji oszczędno�ci. które 
jak dotąd daj'! dobre efekty 
we wzroście książeczek i wkla• 
dów os,zczędnośclowych. 

Rozmawiał Władysław Doml• 
nla.k 

11Przedszkole
11 PKO 

U 
TARLO się mniemanie ( a  jest 
to rzecz nierozsądna), iż oszczę 
dzać wart.o dopiero, jeżeli zby­
wa nam pa:rę złotych. Naby­

wamy wówczas nieduże książeczki 
i inwestujemy w nie wielkie i nie­
wiel.kle sumy. Ufamy że uda się 
nam wygrać samochód - motocykl, 
sklerowarrie na zagraniczne wcza­
sy. Lub po prostu wierzymy, że do 
naszej książeczki dopiszą wygraną 
premię pieniężną; wkład/powiększy 
się o dopisane odsetki. 

W zakładach pracy istnieją ajen­
cje, w których pracownicy dekla­
rują chęć płacerria na książeczl�ę 
oszczędności dowolnej sumy, kt"rą 
potrąca się automatycznie przy wy 
ptacie. Ten system oszczędzania w 
powiatach legnicklm, jaworskim, 
złotoryjskim I lubińskim prowadzą 
zaledwie 24 zakłady pracy. Zdaje 
dzisiaj egzamin w „Milanie", 
LZPO, 1,Herbapolu", NBP. Przyjął 
się w kopalniach „Lena" i „No­
wy Kościół", w bolkowskiej „Wi-

1, 
Legnicki Oddział PKO obej. 

muJący swym zasię�iem Legn1„ 
Cf) i powiaty: Legnica, Złotoryja, 
Jawor, Lubin ostągnĄł na dzień 
30 września 1962 H?1S ml.n zło„ 

tych wkładów na 43.514 kslą. 
żeczkach oszczędościowych, Z 
te�o na Legnicę miasto l po• 
wiat przypada 2◄ .649 ksiąźeczek 
z wkładem 95 mln 7D0 ty1. zło. 
tych, 

••• 
Anna Jastrzębska 

Ronkurs " 
300" 

Tradycyjnym już zwyczajem z racji miesiąca upowszech 
nienia oszczędności PKO zorganizowała wielki konkurs 
p,·zeznaczajc,c na nagrody 1,5 mln złotych. Warunkiem u­
działu w konkursie, w którym mogą wziqć udział posiada ­
cze imiennych książeczek oszczędnościowych PKO (na nagro­
dy pneznoczon.o m. in. 5 samochodó•» osobowych, motocy­
kle, telewizory, aparaty radiowe, pralki, lodówki itp.) jest 
wypełnienie specjalnej dek!aracji i niepodejmowanie z ks1ą 
że czek przez okres 3 m.iesięcy przyna ;mniej 300 złotych • . 

Część nagród czekających na zwycięzców można obe1-
rzeć 7tll specja!nej wystawie zorganizowanej przez PKO w 
legnickim MDT. Losowanie nagród odbędzie się w Od­
dziale Wojewódzkim PKO we Wrocławiu w dniu 6 luteao 
1963 r. (mar) 

śle", Zakładach Wyrobów Emalier­
skich w Jaworz.e, w legnickiej „Le­
!anie''i Spółdzielni ,,Mechaniku. 

Sporo tych zakladow wypłaciło 
pracownjkom zysk i należność z 
funduszu zakładowego za ubiegły 
rok poprzez książeczki PKO. Za 
co wielce trzeba pochwalić Rady 
Zakładowe. 

- Są jednak i takie Rady Zakła­
dowe - informuje na.s inspektor 
Wrocławskiego Oddziału PKO Wa­
cław Charewicz - które nie wi-

dza jakoś celowości wprowadzenia 
tej pożyte<"zneJ formy. Od kilku 
miesięcy daremnie zabiegamy o u­
tworzenie ajencji w chocianowskim 
FUM-ie. c,v Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego im. H. Sawickiej. 

I tu przyjdzie odnotować sprawę 
absurdalną. Zdawać by _się mogło, 
że posiadanie własnej ajencji po• 
winno być ambicja wszystkich za­
kładów. Zwlaszc1a. że korzystaJ'I· 
cy z tej formy oszczędzania mo�ą 
w każdej chwili (odwrotnie niż w 
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urzędach pocztowych) podejmowa� 
cały swój wkład. Zwłaszcza, że 
PKO zapewnia pracowrrikowi 
ajencji (prac-ownlków ajencji typu­
ją zakłady pracy) specjalną prowi­
zJę. Niestety. Jest odwrotnie. O 
ajencje dla poszczególnych zakia­
dów zabiega PI-.O. 

Forma pn:yzakladoweao oszczę­
dzania zdaje dziś egzamin zaledwie 
w 24 zakładach pracy. Zyskała 
pierwszych ofiarnych działaczy, 
choćby kierownika radiowęzła przy 
Legnickiej „Milanie" p. Uberma­
nowicza, czy pracownicę LZPO p. 
Phi tznerową. 

Przyzakla.dowe oszczędności tróe­
ba spopularyzować w pozostałych 
zakładach pracy Legnicy, Jawora, 
Bolesławca, Lubina I Złotoryi - po­
winny pamiętać o tym Rady Za• 
kladowe! 

(ren) 

Począwszy od dnia 8 pa�dzler­
nika 1962 roku PICO Oddział 
w Legnicy uruchomił stalą kasę 
popołudniową. Obecnie kasy 
legnickiego Oddziału PKO 
przyjmują wpłaty l dokonuJą 
wypłat w godtlo�ch od 8 do 18 
bez p1zerwy, 

LZG frontem do konsumenta 
W

SRóD ludu tradycyjnie już, 
od lat ll;rą-żą mocno dla 
zakładów gastronomicz­

nych niepochlebne, złośliwe dyk• 
teryjki i mniej lub bardziej uda­
ne frasz.k.J, takie np. jak ta · .,je­
śli organizm twój od chorób nie 
stroni, to żyw się bracie w naszej 
ga&tronontii", .Jak dalece w te 
złośliwośoi zaangażowano Le­
gnickie Zakłady Gastronomiczne 
- trudno mi w tej r.hwill odpo­
wiedzieć. Dlaczego? A dlatego, 
że po parogodzinnym studiowa­
niu książek życzeń I zażaleń po­
szczególnych placówek gastrono­
micmych, wróciłam do redakcji 
niemal oczarowana. Na wiele se• 
tek „wpisów" zaledwie i:;arę tyl­
ko było krytycznych: ktoś skar• 

ży się, że zbyt długo czekał na 
realizację zamówienia, ktoś do­
stał w ba�e mlecznym porcję 
ziemniaków z kilkoma centyme­
trami nici lnianych, tu kelner 
był nieuprzejmy, tam da,nle było 
przestudzooe itp. Są to oczy• 
wiście skargi, ktł,rych być nie 
powinno, ale na tle ogólnych 
pretensji do zakładów gastrono­
micznych wyglądają prawie nie­
winnie, a w dodatku - pisane 
są przez konsumentów tak nie­
dbale i nieczytelnie, że w wielu 
wypadkach trudno w ogóle je od­
czytać, 

Czy zatem naprawdę Jest tak 
dobrze w naszych LZG? W d:,­
rekcji powiedziano szczerze: 

Pi<:kn�, nowoc2:esnr cocktai14bar w „Polonii" 

tot. Z, Holuka 

wołana została Komisja Branżo­
wa, której zadaniem jest skru­
pulatne badanie receptury ga­
stronomicznej, sprawdzanie ja­
kości posiłków, ich wagi, wyglą­
du, spo,s,obu przyrządzania itp. 
Celem usprawnienia obsługi we 
wszystkich :r.akladach wprowad,,o 
no system potrójnych rachunków, 
z których jeden bezpośrednio pJ 
złożeniu zamówień, otrzymuje 
konsument, mogący w każdej 
chwili sprawdzić, czy ceny z ja­
dłospisu zgadzają się z rachun­
kiem. Kierownik k.ai.dego zakładu 
obowiązkowo nosić musi na kła• 
ple kurtki napis, stwierdzający 
jego !unkcję w zakładzie, co z 
pewnośolą ułatwi konsumentom 
.:głaszanie reklamacji. 

W restauracji „Popularna" 
wprowadzono ostatnio system 
15-mi;nutowej obsłu,�L Ekspery­
ment ten uprawnia konsumen­
tów, którzy w ciągu 15 minut 
nie zostali do ko1ica obsłużeni, 
do nieregulowania rachunku za 
podane im potrawy. W przyszłoś­
ci system ten rozszerzony zosta­
nie także na inne zakłady gastro­
nomicz.ne. Postanowiono również 
oo trzy miesiące zmieniać bufe­
towych i zaostrzyć kontrole prze­
prowadzane przez pracowników 
administracji w poszczególnych 
placówkach1 

PRZYSZŁO SC 
NAJBLIŻSZA I DALSZA 

Ta najbliższa - jest już pra­
vie teraźniejszością, bowiem no• 

wy bar samoobsługowy przy ut. 
Głogowskiej jeszcze w tym mie­
siącu otworzy podwoje swy:n 
częstym (z pewnością) bywalcom. 
Bar te'h będzie super-nowoczes­
ny, 2-salowy (jedna sala typowo 
barowa, druga - kawiarniana), 
a co najważniejsze - b�dzie \V 
dzielnicy dotąd zupełnie pozba• 
wionej tego typu lokali. 

Duże nadzieje wiąże si<: obec• 
nie z bardzo wytworna. .,Odrą". 
Do końca roku miasto otrzyma 
jei;-z.czc jeden bezalkoholowy lo­
kal-kawiarnię przy ul. Roosevel­
ta. W tym samym czasie urucho­
miona zostanie ponownie wlas:ia 
ciastkarnia LZG (na zapl=u 
,.Marago'·), a bar „Chłopski" pod­
dany będzie modernizacji. Z po­
łączenla dotychczasowego baru 
„Express" i sąsiedniego sklepu 
MHD, powstanie w poblizu dwor 
ca nowoczesny bar mleczny. 
Termin otwarcia - koniec ble, 
żącego roku. 

Rok 1963 - to rok dalszycn 
2lmian i r�woju placówek LZG1 

W roku t;l'm otrzymamy bar sa� 
moobsługowy, przypominający; 
wrocławskie „Tempo", Powstanie 
on na miejscu dzisiejszej re• 
stauracji „Neptun". Pojaw! sią 
także pierwsza w Legnicy szaiq 
�ająca. 

t;zy o naszych LZG z całą sa� 
tysfakcją będziemy wtedy mogl! 
powiedzieć „szafa gra"? Ano, zo­
baczymy, 

'�nna Jastrzębska 

lllfttlłllllHUlllllllllllllllllllllllllłlllllUlnllll!!lfflfllllllHIHllftlłHIIIIIIIIIHHlllllllllllllllllllllllllllllllnllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllli1nnllllllllllllllllllllllllllllllll - Me, nie zawsze. Mamy spo­
ro osiągmęc, ale jeszcze dobrze 
musimy się nagłowić ! wiele zro. 
bić, żeby było naprawdi: dobrze. Skargi przeciw nauczycielom 

W pewnej miejscou,ośct X w 
powiecie złotoryjskim mieszkają 
trzy młode nauczycielki. Jedna 
pełni obowiązki kierowniczki, 
dwie pozostałe są zwykłymi pe­
dagogami. O tym, że życie ich 
nie jest usłane różami, przeko­
nałem się bardzo prędko. Zwie­
rza się na1młodsza: 

- Rodzice nie doceniają na­
szej pracy. Bez podstaw piszą 
skargi cło różnych instytucji oraz 
Inspektoratu Oświaty. Niedawno 
jeden z ojców napisał długi „me 
moria!" do Inspektoratu zarzuca­
jąc mi, :i;e zamiast _prowadzić 
zajęcia łekryjne - chodzę z 
dziećmi po polu. 

Sprawdzi/em. Rzeczywifrie 
wpłynęła owa skarga, ale na-

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 4 

uczycieŁki nie ukarano. Za wzo­
rowe organizowanie wycieczek 
została nagrodzona, bowiem owo 
„chodzenie po po!ach" należy do 
zajęć programowych. 

Zamiast pełnić swoje obowiąz­
ki pedagogiczne i wizytować 
szkoły - mówi podinspektor O­
światy PRN w Złotoryi, p, Pro­
kop - zamieniłem się w urzęd­
nika ś!edczego. Pieniactwo roz­
panoszyło się 7tll wsi na dobre, 
a ja muszę jeździć i prowadzić 
długie dochodzenia po to, by 
$twierdzić, że =uczycie! p;ze­
�ażnie nie jest winien. � • ;- Rodzice dobrze uczących się 
d

±
ec1 nie piszą skarg - mówi 

da j p. Prokop. - Wrzawa za• 
czy się wówczas, kiedy nauczy 
cie! postawi złą ocenę nieukom. 
Jeden z roclziców chciał mnie za 
wszeia cenę przekonać, iż jego 
syn tnusi przejść do następnej 
ktas , l l • · ,  • ., 

łata siedzi w tej samej klasie. 
Ale wyniki osiągnięte przez syna 
wca!e go nie interesowały. 

W wielu skargach zarzuca się 
nauczycielom pobieranie łapó­
wek, ale zazwyczaj nie podaje 
się faktów. Pewien obywatel o­
świadczył w Inspektoracie Oświa 
ty, iż nauczyciel w jego wsi bie­
rze łapówki. Na pytanie czy to 
widział, oświadczył: .,nie wid.zia­
łem, ale sasiedzi tak mówili". 

Przykładów można przytoczyć 
wiele. Cza.s n.a wyciągnięcie wnio 
sków. Skargi wynikają niemal 
zawsze na ' tle ujemnych ocen 
ivystwianych przez nauczycieli. 
Bardzo często zdarza się, że do 
szkól trafiają dzieci tzw. trudne, 
które mogą zdobyć wiedzę je­
dynie w szkole specialnej. 

Czy obok badań lekarskich nie 
warto zaangażować psychologa, · 
któr11 określi stopień. przyclatnoś­
ci dziecka do szkoły. Warto się 
nad ti1m zastanowić. 

Kolejnym etapem wallci o do­
bre Imię wśród konsumentó\v 
była wrześniowa narada pra­
cowników LZG i Wydziału Han­
dlu MRN w Legnicy, pod ha­
słem „LZG frontem do konsu­
menta'\ 

Wnioski wysunięte przez u-
czestników narady pozwalają z 
większym optymjzmem pa.trzeć 
w naszą gastronomiczną przy­
s-Jość. Zaostrz.one bowiem zo­
stały sankcje służbowe wobec 
pracowników LZG za najdrob­
niejsze nawet wykroczenia w 
pracy. Dowodem na to, iż wnio­
ski te nie są jedynie czczą for­
malno�cią, niech posłu'Ż;y fakt, iii 
dotychczas już zwolniono za nie­
właściwe wyk�nywanie obowiąz­
ków kilka osób, 'w tym 3 szefów 
kuchni, a 12 J\estauracJa ,;Piast" ,:, fragment a�U konsumpcyJnel'. 



P 
ROBLEM to nie pro­
sty, a pytanie - jakże 
kłopotliwe - wymaga 
konkretnej odpowiedzi. 
Zapytani o to rodzice, 
mówią: ,.Oczywiście 

szkoła". W szkole zaś twier­
dzi się: ,.Dom, rodzina, społe­
czeństwo". Rodzice tłumaczą się: 
przecież nasze dzieci przynaj­
mniej przez 7 godzin na dobę 
przebywają w szkole. A szko­
ła na to: ,.Owszem, ale za to po­
zostałe 17 godzin przebywają w 
domu rodziców". No tak - przy 
znają rodzlce - ale my pracu­
jemy zawodowo, mamy bardzo 
wiele obowiązków związanych z 
utrzymaniem naszych rodzin 
sami nie zawsze umiemy radzić 
sobie z problemami wychowaw­
czymi, często nie rozumiemy 
naszych dzieci, nie wiemy do­
brze co to jest takt, lub nie­
takt pedagogiczny, A może po 
prostu nie nadążamy za prag­
nieniami i ambicjami naszych 
nastolatków? Szkoła ma większe 
możllwośc_i, skuteczniejszEI spo­
soby, świadomego oddziaływa­
nia na psychikę młodzieży. Za­
tem - tylko szkoła powipna ją 
wychowywać. 

, Listy od rodziców kforowane 
do naszej redakcji poruszają czę 
sto ten problem. Oto jeden z 
przykładów. Czytelniczka pod­
pisująca się „Marta", pisze: 

., ... Bo właściwie, to ja n:e 
wiem, kto ma wychowywać 
Wsz�dzie tylko słyszę: .,wycho� 
wywać':, "kierować", .,ustawiać" 
- I wiele podobnych słów, ale 
konkretnie kto to ma robić nie 
wiadomo". 

A oto inne listy: ;,Syn mojej 
koleżanki został wyrzucony z 
internatu za to, że palił papie­
rosy. Może by to nawet było 
słuszne, gdyby nie fakt, że je­
go_koledzy z internatu od 3 lat pa­
lii!, a wychowawca wielokrot­
nie ich przy paleniu widział f 
nigdy nic im nie mówi!. Cl ko­
ledzy śmiali się z syna mohj 
kolezanki, mówili, że jest baba 
bo nawet nie umie zapalić i ra� 
w niedzielę po śniadaniu namówili 
go do palenia. Ponieważ zapalił 
po raz pierwszy zakrztusił się, a 
gdy ,koledzy zaczęli się głośno 
Ślll!ac wpadł wychowawca - tei: 
z papierosem w ustach, Dowie­
dziawszy slę o zajściu rozkazał 
chłopakowi natychmiast opuścić 
Internat i szukać sobie stancji 
gdzie indziej, Szkoła nie zawia� 
domi!a o zajściu rodziców. Gdy 

·c'., dowiedziawszy się o wszyst­
kim od syna, przyszli do dyrek­
tora, dowiedzieli się, że ,,to dom 
tak wychowuje". Rodzice tłu­
maczyli mu, że przecież ich syn 
od 4 lat mieszka w internacie 

więc o odpowiedź, czy napraw­d� młodzież jest zła? A jeśli niewychowana, to kto ją ma wy�howywać - chyba szlco!a? 
Podobnych listów otrzymuje­my wiele. Aby na nie odpowia­

dać, . aby rozwinąć szeroką dy­skusJę nad problemami wycho­wam�, wprowadzamy na łamy naszeJ gazety nową rubrykę, za­tytułowaną „Rozmowy z peda­gogiem". O współpracę z naszą reda_kcją poprosiliśmy pedago­
ga i psychologa p. Franciszka 
Zywerfa. 

- To bardzo dobrze, że sp:J­
_leczeństwo nasze, m. in. także 
i poprzez prasę zadaje pytania dotyczące problemów wychowaw 

Rozmowy z 

Kto 

ma 

zawód pedagoga tylko jako za­
wód, podobny wielu innym. 

- A więc jednak rodzice speł 
niają najlepiej rolę wychowaw­
ców? 

- Tale, ale nie tylko ·oni. Na­
sza rozmowa toczy się nad pro­
blemem wychowania młodzieży 
z7 szkól średnich, głównie tech 
mków. :rrzeba więc wziąć pod 
uwagę fakt, iż spora Jej część 
dojeżdża do szkoły, lub mie-

• szk a w internatach. Młodzież t.a 
praktycznie wymyka się spod 
władzy i opieki rodzicielskiej 
Zahaczamy więc o problem po� 
ruszony w drugim liście. 

-. Tak. z_ przykrością muszę 
powiedzieć, ze wychowawca In-

pedagogiem 

i c h  

wychowywać? 
czycli, że  widzi błędy w postę­
powaniu pedagogów i w postę­
powaniu młodzieży, że szuka 
odpowiedzi na nurtujące nas 
wszystkich zagadnienia: Jaki po­
winien być człowiek naszej e­
poki l naszego ustroju? Jak go 
wychowywać, by nic co współ­
czesne i postępowe nie było mu 
obce? Jak nim kierować, by po­
znał wszystkie najlepsze form v 
współżycia społecznego, by w 
tym życiu brał jak najaktyw­
niejszy udział. I wreszcie - kto 
I jak ma go tej umiejętności 
życia uczyć? 

chowują swoje dzieci, dopóki 
te . pozostają ood ich wyłączną 
opieką. Kiedy u dziecka roz­
w_ija się już umysł krytyczny, 
kiedy Jego głOd wiedzy o ota­
czającym go świecie rośnie -
w sukurs przychodzi szkoła I 
nauczyciel., On właśnie musi za­
spokoić ciekawość ucznia u­
mieć rozwiązywać konflikt� I­
dące w parze z wiekiem, musi 
ugruntować dobre cechy cha­
rakteru, a mądrze i konsek­
wentnie niwelować złe. Wycho­
wawca musi być człowiekiem o 
zdecydowanej postawie moral­
nej i gruntownej znajomości psy 
chiki swoich uczniów, Nie wol­

_no mu być gołosłownym. Skutek 
pedagogiczny tylko v·tedy jest 
dobry, kiedy za głoszonymi ha­
słami idzie w parze'postępoWa­
nie nauczyciela. 

. C?sobisty przykład nauczy-
ciela Jest więc sprawą niezwy­
kle ważną w lłrocesie wychowa­
nia? 

- Jak najbardzleJ. Pedaiiot 
- dwulicowiec jest z góry ska• 
zany na przegraną w oczach u„ 
czniów. Nigdy nie zrobi nic do­
brego, Wprost przeciwnie: bar-­
dzo zaszkodzi swoim wychowan 
kom. 

Weźmy li�t trzeci. W opisa­
nym wypadku zawinił wychowa­
wca i cala dyrekcja szkoły. 
Wszyscy oni razem popełnili 
błąd ,za który w konsekwen­
cji zapłaci! uczeń. A zapłacił 
bardzo drogo, bo zaufaniem do 
wy�howawców, utratą przywią­
zania do szkoły, niewiarą we 
w/asne siły, Nie waham się na­
zwać ten czyn przestępstwem 
pedagogicznym. Nikt nie spr6-
b�wal rozwinąć w chłopcu pa­
triotyzmu szkolnego, nikt nie 
dal �u do zrozumienia, że jest 
'!' teJ szkole potrzebny, że z 
Jego pos�ępami w nauce wiąże 
się duże nadzieje. Ki'edy chło­
pak przeżywa! swój dramat nie­
potrzebnego „osia", ,.konia" itp. 
- nikt mu nie przyszedł z Po· 
mocą. Chcesz iść - to idź -
powiedziano obojętnie. Nie spo 
sób też pominąć milczeniem te 
obrażliwe słowa. Od chłopaka 
bowiem na pewno żądano po­
prawności i szacun�u w zacho­
waniu się wobec innych, A Jak 
zachowano się wobec niego? Tu 
właśnie jest pies pogrzebany. 
Inne hasła głoszono, a według 
innych postępowano. 

Czy młodzie± dzisiejsza .._, 
słowo dzisiejsza bardzo chętnie 

S1;yb kopalni „Lubin", 

Coraz 

fot. A, Wacia well 

• • 
m1ęce1 

rudg z ,,Ronrada'' 
Największym producentem rudy 

miedzi są obecnie Zakłady Górni­
cze „Konrad" w Iwinach k/Bole­
slawca zlokalizowane w tzw. sta­
rym zagłębiu miedziowym, Eksplo­
atacja złóż odbywa się wprawdzie 
w trudnych warunkach geologicz• 
nych, niemniej zapotrzebowanie na 
szego przemysłu na ten cenny su• 
re wiec stale wzrasta, toteż wydo­
bycie rudy w tej kopalni zwiększa 
się systematyczni<!, 

Na przestrzeni os-tabnich 4 lat 

� 

wzrosło ono niemal trzykTotn!t'lj• 
głównie !izięk! rozbudowie • i mo­
dernizacji zakładu oraz podniesie­
niu wydajności pracy. 

Dużą wagę przywiązuje się tutaj 
do mechanizacji transportu i zała­
dunku rudy pod ziemią. Pozwoli to 
kopalni „Konrad" osiągnąć w 1963 
roku swoją szczytową moc wydo­
bywczą bez zwiększenia liczby za­
łogi. 

(PS) • 

Bolesławiecka kamionka 
a ,w _domu przebywa zaledwie i 
mi�siąc wakacji, drugi bowiem 
zaimuje mu praktyka zawodo­
wa, !)Yrelttor nlc sobie nie po­
�ohl tłumaczyć, Powiedział, 
ze skończył rozmowę", 

. Wychowanie - problem ogro­
mny) dyskutować nad nim moż­
na i trzeba jak najwięcej, Tym 
bardziej, że tematu nie zabrak­
nie chyba nigdy: zmienia się 
świat, a wiadomo, że postęp 
społeczny i gospodarczy zmie­
nia człowieka. Stąd wniosek: 

ternatu i dyrektor szkoły postą­
pili z gruntu niesłusznie, a na­
wet - , karygodnie. Uczeń któ­
ry przez 4 lata przebywa! pod 
ich opieką wychowywany by! 
nie przez dom, a przez nich sa­
mych. Ich obowiązkiem było 
więc kształtowanie uczuć i na­
wyków chłopca, ugruntowywa­
nie d0datnich cech jego charak­
teru. Tutaj zaś stosowano 'jedy­
nie nakazy i siłę. i\Tie wolno 
palić, a skoro jednak palisz -
powiedziano - to się wynoś, 
Jnni chłopcy palili w ukryciu 
i fakt ten z całym spokojem 
był tolerowany. Ten chłopak za­
pali! pierwszy raz - przyłapa­
no go na tym, nie przekonano 
o winie, nie pouczono o skut­
kach palenia, lecz z miejsca wy� 
rzucono na bruk. Tacy pedago­
dzy nie moga liczyć na żadne 
pozytywne skutki swych metod 
:wychowawczych. 

i często podkreśla się z nutką 
goryczy I zgorszenia w glosie -
jest, zdaniem pana, gorsza oq 
,,dawniejszej'"/. 

na eksport 
W 1957 r. w odbudowanym o­

biekcie fabrycznym na tereni9 
Bolesławca uruchomiono fabry­
kę fajansu san,ltarnego, Produ­
kowano tu umywalki i muszle 
ubikacyjne. Z czasem odbudo­
wano drugi, jeszcze większy o• 
biekt znajdujący się opodal fa­
bryld, gdzie zae?.ęto wytwanać 
rury kanalizacyjne z kamionki, 
Zmieniono więc nazwę fabryki 
na  - Zakłady Wyrobów Kamion­
kowych i Sanitarnych. Rocmie 
produkuje się tu około 1200 ton 
wyrobów fajansowych i około 15 
tys. ton rur kamionkowych, 

wynosił 112 godllin, a obecnie 5�. 
Tylko w ciągu czterech miesięcy 
dzięki eksperymentowi zakład 
zaoszczędził 1318 ton węgla war­
tości 540 tys. • zł. Ponadto zwię­
ksrono przepustowość pieców i 
wyprodukowano dodatkowo 860 
ton kamionki; 

, .,Mam 4 dzieci każde z nlcli musimy szukać coraz nowszych, 
Jest inne, każde ma swoje szkol lepszych form nauczania i wy-
, ne kłopoty, Ale ja jestem zda- chowania. 
Dla, że co powiedział profesor - Wracając 'do listu „Marty" 
- to święte. Mają go słuchać - kto zdaniem pana powinien 
1 ,  koniec. Aż tu nagle syn ml decydująco wpływać na wycho-
się zbuntował, · Powiedział mi: wanie w naszych obecnych wa-
mam dość tej szkoły, pójdę do  runkach? Rodzice czy szkoła? 
Pracy to przynaJmniej zdobędę Wychowawcą musi być 
zawód, co mama chce jak pro- CZŁOWIEK, bo tylko człowiek 
lesor powiada: ,,ty ośie, ty kro- może wychować człowieka. Mu-
ro, . ty koniu, głupi się urodzi- si to być jednak taki człowiek, 
e� i głupi zostaniesz". Sam wy- który w swój przedmiot wycho-
chowawca powiedział, że mu wania wkłada całe serce, wszyst 
Włosy na dłoni wyrosnl\, jeżeli kie zasoby emocjonalne, cały ie mnie coś będzie jeżeli skofl- instynkt opiekuńczy - wszyst-
�ę szkolę. Udałam' się do szko- kle te uczucia, które pozwolą 
{' aby dowiedzieć się prawdy mu zbliżyć się do wychowanka, 

aby dyrektor poradził mi co zdobyć jego zaufanie, miłość i 
�am z synem zrobić. Usłysza- szacunek. Bez miłości - nie 

- Zatetri wycliowanle, to ... 
- ... to świadome d,iałanie 

na sferę psychiki ludzkiej, głów 
nie - uczucie i wolę. Uczucie 
nauczyciela musi rozbudzać u­
czucie ucznia, który wm1en 
mieć pełną świadomość metod 
swego postępowania. Musi on 
wiedzieć, że jest zdyscyplinowa­
ny, prawdomówny, pracowity 
itp. - bo on chce takim być. 
Właśnie - ,.chce", a nie „mtl­
si". Każdy zakaz słowny nie po­
party czynnym przykładem wy­
chowcy jest bodżcem hamują­
cym wykonanie jego poleceń. O­
czywiście, aktywność ucznia od­
grywa tu również bardzo po­
ważną rolę. 

1�: tylk? wiele przykrych ma wychowania. Wiedzieli o tym 

ze w • . _Powiedziano mi, pózniej, nasi starożytni. Sokrates odda- - 'A więc to Jednalc nauezy-

ni 
moi syn nie jest zły, ale jak jący ojcu syna, którego uczy!, ciel decyduje o wychowaniu u-

/ chce chodzić do szkoły to powiedział: .,Niczego nie po- cznia? 

i��- Na i�g� miejsce jest 10 trafię go nauczyć - bo mnie - Jeśli nie decyduje to w 

rni;
c� • . Mow1ono mi także, że nie kocha". Często jednak za- każdym razie ma do odegrania 

- Nic podoonego. Młodzie:! 
nigdy nie jest zła. Jest tak�, ja­
kim jest społecze,.ństwo, które ją 
wychowuje. Nasze społeczeństwo 
jest pozytywne - więc i mło­
dzież nie może być zła. Jest 
ona z reguły najbardziej postę­
powym, rewolucyjnym elemen­
tem w tym społeczeństwie. 

Pragnie czynnie włączyć się 
do budowy nowego obrazu świa­
ta. Bra� jej jednak doświad­
czenia i dostatecznego zasobu 
wiedzy. Ale na ten temat po­
gwarzymy innym razem. Czytel 
ników zaś proszę o przysyłanie 
na adres naszej redakcji swoich 
uwag i propozycji dotyczących 
problemów wychowawczych, któ 
re rozllatrywać będziemy w ru­
bryce „Rozmowy z pedagogiem". 

llSutd
ziez w ogóle jest z!a, ze- pominają o tym współcześni rolę równoważną z rolą rodzi-

• a, niewychowana. Proszę wychowawcy, traktujący swój ców. Rodzice samodzielnie wy- Rozmawiał: Maj 
.............................................................................................. 

Cudowne' przemiany 
dt•n !M21szaw K, i Nowe! Sotl tak 
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11.go nte � ... .::;.� w cuda dopókł 

r1o ocznfe tile przekonał atę, te cu­
u· :

ne zJawtska zdarzaj4 stę w na· 
ta� h czaaach t to w zupe!�ie pro• 

zn11c1, Okoliczno�claclo, 

IO 'l'o • •cept11czne nastawienie wobec szeocich nadprzyrodzonych zJau;Lsk • 
�mOgla, Panu Zdztslawowi przezwy• 
1 ężyt Wł<lfolcletl<a wytwórni kołder 
t OczyszctaLnt pt�rui ob. T<nrolina Z, o""1•szka1a w Legnicy przy ulicy 
groaowej. 
,\ ·, 

�.10 rzecz miała się t<Ik. Pan Zd•l· 
,,., clyspo�uJąc pewną ilością, Wl/• 
•ki 

9a,ącego oczyszczenia, plerza 
eroivaz swe krokt do oczyszczalni 

Prt1u,adzonej priez pantą Karolinę 
:�d ,Po lctlkunastu dniach oc!ebrai· 
lłer

ze wprawdzie już oczyszczone, 
,/••k w 1lośc! mniejsze! o co na/-
niej Jedną trzecią. 
Nłc dzlw,iego, .te pan Zdzisław WJ/• 

�atti uzasadnione ntezadowolen.te 
mObec takiego obrotu sprawy I do· 
le ogai stę zwrctu Jeźell Już nie ca-
90 �erza to inz11nai11inlei takle/ 

ttio§ct jaka powinna pozo,t<Id po usu­
nięciu wazelktclo zanfeczyazczeń. "Ta• 
kte dictum wywołało Jl kole! oburze• 
nie wldclctelkt zakładu, która po 
proatu o§wlaclczyla, te nte ponosi 
tadneJ odpowtedzlalnoścl za Ilość 
pobranego ł wyclanego materiału ł 
nie ma pojęcia co się z re,ztq stało. 
Mote się ulotniła, mote stę zdemate· 
rtatizowala, a mote wbrew wszelktm 
prawom natury zamieniła stę w ni• 
cość? 

Cala ta sprawa oparła stę wreszcie 
o . Inspektorat KWS, któr11 Istotnie 
ustalił, te pani Karolina nie prowa­
dzi tadn•! ewidencil prz11jmowanyclo 
zamówień a tiość pobleran•go do 
oczyszczenia pterza nie Jest "!gdzie 
odnotow11wana, Tym samym zakład 
ten, jest niejako dowcipną pułapką 
dla 1.atwowternych ludzi, którzy są 
jak stę okazuje ,dani na laskę ł nie• 
łaskę obrotne! wlaścictelkt, 

Na!barcłzte! %<tumtew11jąca jest 
Jednak to; te obowtątuJące 
przepisy Istotnie nie n/Jktadaią 
na wykonawców usług obo· 
'<ltazku »row"clxenla ęwJ!!f1:(il �,-

cenlod4wcdw ani tet matertalów ocl 
ntclo pobranyclo, 

Nie na t11m jednak kończą &lę cu• 
cła I cude>lka Jakle zdarzają ,tę w 
tegnlcklclo usługach, 

Gd11by przeciętnego obywatela za­
pytać. czy motna mtentć się rze• 
mteślntklem I żVć z krawiectwa tub 
szewstwa nte biorąc mtesiqcamt do 
ręki tgly tub kopyta - to necz 
jasoo takte pytanie mouroby wywo­
tać uzasacintone podejrzenta co do 
normalnego stanu zdrowia psyclttcz­
nego osoby indagującej, 

Jak stę okatuje C1ida takie są mot­
ltwe I dzieją się właśnie w Legnicy 
w ntektórycli zaktadaclt rzemieślni• 
czych. Niektórzy wlaśctci.ele zakła­
dów np. przy ul. Rosenbergów w 
gruncie rzeczy samt rzemiosła nle 
wylconują, nie zatrudniają czeladni· 
ków I uczniów, maszyny pokryte są 
grubą warstwą kurzu., a jednak za· 
/<lady te prosperują bardzo dobrze. 
Rzecz po prostu polega na tym, że 
niektóre z tycll zar,.tadów są zo.ka· 
mutiouxin°ą formą sklepów, zaś no· 
JIIJI!g_lnl rzemteśtnicu trudni� ste 

glóWnf• apruclaźq gotow11cll wyro,. 
bów clostarc,anyclo przez róźnyclo 
;,subwukcnawców''• 

Daremn11 bylb11 trud przekonania 
takiego „rzemieślnika" aby przy)ql 
do naprawy parę butów tub ,acero­
wal ubranfe. 

Taki stan rzeczy goclzt w Interesy 
rzemiosła, bo przecież lwia częśd 
legntcklch rzemle§tntków uczciwie 
i rzetelnie truant stę swolm fachem 
- godzi również w Interesy loandlu 
w tym równle.t lutndlu p1·11watnego. 
Obciążenie podatkowe prywatnyclo 
sklepów z obuwiem jest ktlkunasto-­
krotate wtększe ntż normalnego za.­
kładu rzemieśiniczego. Prawdą jest; 
że obowlązujqce obecnie przepisy 
zwalnŁajqce rzemie�lntlców od obo­
wlc;zku prowadzenia ewidencjL za­
mówień utrudniają przeciwctzialanle 
opisanemu stanowi rzeczy. Faktem 
Jest jecLaal< bezspornym, że o Ile 
obowlązujq przepisy nte.tyciowe trze• 
ba cz11ntó wszystko co możlłwe aby 
1e zmienić. Rzeczą władz rzemiosła 
jest również dopflnowante by wresz­
cie ten proceder wstał zlikwidowa­
ny, 

W drugim półroczu br. zaczęto 
wysyłać kamionkę na eksport, 
Niemiecka Repub'lika Federalna 

, I Norwegia kupiły już 120 ton 
rur, a do końca br. wyśle si� 
dalszych 380 ton; 

W „Kamionkach" osiągnięto 
ostatnio duży postęp na odcinku 
postępu. technicz.nego. W oparciu 
o badania naukowców skrócono 
cykl wypalania kamionki o po­
lowę. Dotychczas cykl wypalania• 

Dwie przodownice pracy, od lewe{ 

Maria Halczak i Agnieszka DurJac. 

Od początku II półrocza wpro­
wadzono na terenie zakładu" 
współzawodnictwo pracy, w któ­
rym bierze udi,iał 30 brygad. Po­
lega ono na likwidacji nieuspra­
wiedliwionej absencji, zmniejsza­
niu braków przy produkcji, pra• 
cy bez wypadków, likwidacji po­
s1Jojów niezaładowanych wago­
nów kolejowych itp, Wkrótce· 
dokona się podsumowania współ­
zawodnJotwa. Na pewno będą 
ładne wyniki. 

I jeszcze jedno, do zakładu· 
�1rzyjęto 10 młodocianych chłop­
ców. Uczą się oni praktyczni; 
zawodu i po trzech latach staną 
się wykwalifikowanymi pracow­
nikami. 

Tekst i zdjęcia: L-1\1. 
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Tadeusz Gumiński 

Chojnów ma także muzeum 
P 

OCZ.\TKJ muzeum w Chojno­
wie slęgaj4 1908 r. Po zniszcze­
niach ostlatniej wojny, z.reor­

gani,owane I wzbogacone nowymi 
nobyLl<ami, w dniu 2 stycznia 1959 
r. ponownie otwarło swe podwoje 
dla zwiedzających. Muzeum w 
Chojnowie działa -więc już prawi� 
trzy lata. Mimo to, rzecz po prostu 
niepojęta, nie dostrzeżono go do­
tychczas w W.arszawie. Muzeum 
w Chojnowie nie figurowato bo­
wiem w In[ormatorze Nauki Poi­
skiej na 1901 r. wydawanym pod 
a,usp1ciam1 Polskiej Akad�iil 
)';"auk. Przeocwn.ie przykre, cho­
ciażby ze względu na wrogą pro­
pagandę usitującq pomniejszyć 
nasz dorobek kulturalny. Miejm� 
nadzieję, że po interwencji w lej 
sprawi e  ze st-rony Towarz;rstwa 
Przyjaciół Nauk· najbliższe wyda­
me cytowanego infom,atora nie 

będzie już miało takiej luki. 
Wydawnictwo informacyjne ogra­

nicza si� jednak tylko do suchej 
wzmi,anki. Dlatego wydaie się 
słuszne podanie bliższej charakte­
riSlylci muzeum chojnol:'·sltiego. 

Jego siedzibą jest zachowany 
fragment renesansowego zaml�u 
piastowskiego. Wnętrze, choć pozba 
wione zabytkowego charakteru, za 
chowało całą intymność swego pie� 
wotnego funkcjonalnego przezna­
czenia. Brak \utaj dużych sal wy-
6tawuwych, a do dyspozycji orga­
nizatorów pozostały jedynie mniej­
sze pomieszczenia. 

• Na p&rterze celom ekspoZ)'CYi­
nym służy 5 izb; na piętrze - 11. 
W tyćh warunkach na rozlokowa­
nie zbiorów wykorzystano- również 
przedsionek i klatkę schodową. Hoz 

maitość układu przestrzennego po­
mies1czeń chroni przed monoton­
nością, chociaż utrudniło ekspozy­
cję, 

Mnzeum nie posiada oddzielnego 
lapidarium. Z konieczności wiGc de­
tale ar'chitektoniczne i rzeibinr­
skie z nieistniejących budynków 
zabylkowych zgrupowano w pr�ed 
sianku i pierwszej izbie parteru. 
Uzupełnienie stanowią okazy daw­
nego ślusarstwa artystycznego. 

Tak podkreślony na wstępie ple1' 
,wiastelt lokalny stanowi dominan­
tę I w reszc!e eltspozycjl. Powiat 
złotoryjski jal,o całość jest repre­
zenu,wany r.aczej przez matetial 
zastępczy, jak mapy, fotografie ry­
sunki. 

Prz�·by"szn z Legnicy, ogołoconej 
z ::uchomych pamiątek dawnego 
życia miejskiego, zazdrość chwyta, 
gdy ogląda to, co z dawnych, mi­
nionych cziasów zachował Choj­
nów. Obok zabytków cechowych 
bowiem, jak n� lady, znajdujemy 
nie tylko wyroby, ale i narzędzia 
prochtkcyjne. wagę miejską, tat·czę 
ze�ara z wieży nieistniejącego ra­
tusza, wodociagowe rury drewnia­
ne z XV!! w., dokumenty miej. 
skie z pieczęciami od xrv wieku 
poczynając, a nawet kJaJdany uży­
wane w miejscowym więzieniu w 
XVII·XVIII stuleciu, 

Rozwój Chojnowa Ilustrują pla­
ny, dawne widoki, , fotogralie o­
biektów Z'!.bytkowych. Nie brak 
nawet zdjęcia fotograficznego mia­
sta dokonanego w XIX w. :z ba­
lonu. 

W dziale archeologicznym znaj­
dujen1y w większości eksponaty 

bez metry!< pochodzenia. Nie prze­
szkadza to jednak w spełnianiu Je­
go właściwej roli, jaką jest dy­
daktyka,. 

Bardzo !ntere!ująco przedstawia 
się dział etnograficzny z ekspona­
tami siQgającymi XVIII &lulecia. 
Dwa pomieszczenia wypełniają 
sprzęiy domowe o kształtach typo­
wych I dla innych cz�ścl naszego 
kraju. Bogaty jest również zbitlr 

·dawnych narzędzi pracy używa­
nych przez rolnika w domu i w 
polll. Upodobania artystyczne daw­
nej wsi doino.śląskiej poz;najeo1y ze 
zbioru obrazów malowanych na 
szkle, barwnej ceramik!, foremek 
pi_emikarskich z XVIII-XIX w. 

Obok pryinitywów ludowych nie 
brak również w muzeum chojnow­
skim zabytków kultury warsnv 
społecznie uprzywilejowanych w 0-0

kre$ie feu,Wizmu. Należą tu pi<.k­
·ne okazy mebli dworskich, a w 
·szczególności kredens barokow;;-- z 
XVII w. (z Wojcieszowa) pokry­
ty arcybogatą dekoracją rzeźbiar­
ską, przedstawiającą sceny pasyjne. 

Z warstwą moznych wiążą sie 
w przeważnej mierze militaria w 
zbiorach chojnowskich. A więc o­
kazy bron! siecz·nej i pnlnej z 
XVI-XVU w., zbroje rycerskie, a 
nawet kropież (zbroja na łeb koń­
ski). Szkoda. że warunki lokalowe 
zmusiły organizatora ekspozycji cl,o 
rozn1ieszczenin militariów w dwóch 
odległych pomieszczenJach. 

Sztuka sakralna. reprezentowana 
głównie przez rzeźbę barokową :zaj 
muje j'lcill>\ lzb'l, ... lllll!IB 

C e r a m i k a  wg projektu art. plastyka Aleksandrr, Frydrychowlcz-ZaJąco-weJ, 
fot, M, Pawelele 

M,!!tbffl e 

Zbigniew Pędzińsk i 

Jnk widać 2 tego pobie:!:,nego 
prze�lądu, rruzeum w Chojnowi" 
przez swą wielostronność przedsta­
wia się nader interesująco, a dla 
szkól wszelkich typów stanowi nie 
ocei'lioną pomoc nauk-0wą. Fakt 
ten dla Legnicy pozbawionej je­
�zcze cl11gle podobnej placowki, 
nie powinien być obojętny. 

Niezależnie od stałej ekspozycji 
muzeum w Chojnowie korzysta z 
okresowych wystaw oświatowyc!\ 
organizowanych na użytek muzeów 
regionalnych przez Muzeu� S!ą­
łkie we Wrocławiu. 

.Jedno, czego braik placówce choj 
now&kiej, to stałej ekspozycji po­
śwl�conej historii miasta po roku 
1945. Tylko szczupłość miejsca mo­
że ten fakt U6prawiedliwić. 

Bardzo pożądane byłoby wyda­
nie drukowanego przewodnika po 
muzeum oraz umożliwienie naby­
cia chocia;by !otografii ce,mleJ­
szych eksponatów. Zanim to na­
stąpi, przyrlaloby się więcej żywe­
go słowa dla zwiedzających. Pra­
cownik dyżurny, zdolny tylko in­
kasować opłaty za wstęp, to sta­
nowczo za mało. 

Niedostateczną Jest propaganda 
muzeum poza Chojnowem. Pragnąc 
ją ułatwić, podaję, że zwiedzać je 
można we wtorki, czwartki, sobo­
ty i niedziele od godz. 10 do ł5. 

T. Gumiński, 

Za stolicę 

się płaci 
Patrząc na Legnicę jako przy­

gzJy ośrodek centralny wielkiego 
okręg11 przemysłowego zapomnieli­
śmy, że związane są z tym pewne 
straty, · Mamy na myśli przenosze­
nie się na teren Lubina jednostek 
bardziej aktywnych i wartościo­
wych dla samego legnickiego śro­
dowiska, 

Na konto takich strat zapisać 
niewątpliwie należy rozstanie się 
z Legnicą młodego historyka mgr 
Czesława Kowalaka, który dal się 
w Legnicy poznać jako jeden z naj 
lepszych nauczycieli i wychowaw­
ców, a także w pracy społecznej. 

Pozostaje pocieszać się tyko, że 

fachowcy i społecznicy opuszcza­
j�c Legnicę ułatwią porozumienie 
i współpracę dwóch środowisk. W 
tej dziedzinie jest ciągle dużo do 
zroQienia jak wykazało chociażby 
niedawne spotkanie z budowniczy­
ml kombinatu lubińskiego w MDK 
organizowane przez klub TPPR. 

G. 

Ballada · o Sprawiedliwym rycerzu 
Nazwisko Tołstoja przypomina 

nam z reguły napoleońską epopeę 
.,Wojny i pokoju", bądź zarysowa­
ny w „ Drodze prz�z mętt,ę" dra­
m:it Rewolucji Paźdzle-rnikowej. 
Au lora "Księcia Si:ebrnego" - cóż 
za temat dla zagadek literackich -
nie godzi się prze--"ież utożsamiać 
ani t Lwem Tołstojem, ani Alek­
sym Tołstojem, mimo że już w 
dziewi�tnaslym wieku nosll takie 
imię i nazwisko. Aleksy K. Toł­
stoj zapoczątkował wprawdzie w 
Rosji - jeśli tak można się wyra­
zić - wielką, pisarską generacj� 
'Tołstojów - spokrewniajqc slę z 
Lwem i twórcą „Piotra 1'1 również 
w konsekwentnej, niekłamanej ml­
lo:ki do tematyki hisio-rycznej, któ­
rą najct,ętniej osnuwał fabułą swo­
ich dramatów i powieści. W twó�­
�Y „Ksiecia Srebrnego" był<> jed­
nak więcej z poety, liryk&, niż z 
epika, a odgrzebywane przezeń, z: 
ł,istorii postacie częściej_ ctulala 1. mgła wzruszenia na pól ludowej, 
na pól rorr.antycznej ballady, ani­
żeli os!anial wierny do najdrob­
niejszego szczegółu kostium reali­
styczny. 

Co nie znaczy, aby - kapitalnie 
przet!umaczony skomentowal)y 

WlADOMOSCI 
LEGN!CK!E 
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przez Jerzego Jędrzej ewlcza 
., Książę Srebrny" był poetycką ba­
śnią snującą się wokół µanowania 
Iwana Groźnego. Zaznaczone już 
w przydomku okrucieństwo tego 
cara byłoby zresztą mało wdzięcz­
nym pretekst'l'm dla lirycznej fan­
tazji, choć jak słusznie przypomina 
Jędrzejewicz w posłowiu - nie 
można odmówić tragicznej sylwet­
ce władcy pewnej, postepowej roli 
w dlOieja-::h własnego narodu. Jed­
nakże nie car wysuwa się na plan 
pierwszy opowieści Tołstoja, ale 
jeden z ówczesnych bojarów, ksią­
żę Nikita Romanowicz, postać żyw-

, c= jak gdyby przeniesiona na kar 
1 ty książki z ludowych bylin rosyj­

skich. Nie tylko zresztą w Josa�h 
,zycn postaci słychać echo pieśni 

�
gend rosyjs!tiego ludu: inni bo­
eruwJe „Księcia Srebrnego", tło 
łeczne, obyczajowość, nade 
ystko zaś atmosfera moralna 

calęj książki naznaczona została 
twal_rdą, nie znającą ' kompromisów 
1>,rcl\to� p_rzekaz�anej z ust do 

ust, z pokolenia na pokolenie, 
przypowieści. I chyba dlatego wra­
żenie z lektury „Księcia Srebrne­
go" daje się zsumować w lapldar• 
nym przekonaniu: ,.Tak było" -
przekonaniu tyczącym się nie tyle 
kronikarskiego autentyzmu tego 
czy owego szczegółu obrazu prze­
szłości He scalającej go idei prze­
wodni;j, której na imię „sprawied­
liwość społeczna". 

Oslucbalismy się juź 2 tą formu­
lą - nie•tylko w literaiturze - przy­
wykliśmy do niej potrosze jak do 
sloganu. Losy księcia Nikt!)• Ro­
manowicza Srebrnego, nie wahają­
cego się w obronie uciśnionych na­
razić życia, majętności, szczęścia 
osobistego, nadają hasłu sprawied­
liwości społecznej poomak nie­
kłamanego, zgoła heroicznego au­
tentyzmu. Znowu wielkie słowa, 
które zresztą w opowieści Tołstoja 
nie padają ani razu, ale k.tńre drze 
mią w k ompozycji - jakby, to się 
dziś powiedziało - w po-rządku fi­
loz,o!loznym 1,Księcla s,eorneI:o", 

pozostają z 'Wal'tklej lektury tej 
książki jako czysty, trwały zysk 
czytelnika. Tym więcej, że Aleksy 
K. Tołstoj - podobnie jak pozostali 
dwaj dziedzice tego wielk.lego, lLte­
Tackiego nazwiska - nie byt nigdy 
kaznodz.lejskim moralistą, a jego 
1,Książę Srebrny" w niczym nie 
przypomina grzecznie dydaktycznej 
bajeczki. Lektura tej opowieści 
wbija w pamięć cenne, nie naj­
częściej wzbudzane pi;zez zadru­
kowane stronice wzruszenie: gniew 
na krzywdzącego, współczucie dla 
krzywdzonego - wzruszenie, kto­
rego bagatelizować i wstydzić się 
nie potrzeba. 

.,Poeta - pisał Aleksy K. Toł­
&toj z okazji jednego ze swoich 
dramatów - ma tylko jeden obo­
wiązek: być wiernym s�bie same­
mu i tworzyć charaktery tak, aby 
również nie przeczyły sobie sa­
mym". I dlatego najpięknlęjszy1n 
komentarzem do „Księcia,, Srebrne­
go" zdaje mi się fakt, iż autor 
tej ballady o sprawiedliwym ry­
cerzu nie zawahał się jako j eden 
z nielicznych ówczesnych pisarzy 
6Wojego narodu stanąć Jut w roku 
1864 w obronie Powstania Stycz­
niowego. 

ZBIGNIEW PĘDZl�SKI 

Aleksy K. Tołstoj : Ksiąźę Srebr­
ny. Prz�klad 1 posłowie Jerzego 
Jędrzejewicza. PIW 1962, s, 435. 
1 nlb, cena zł. 28,-:a. 
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A Iwan Iwanowicz, ten co ma dziesięcioro . dziec!, tJk 
się wyraził, że nawet nie mogę powtórzyć, Pow1�z �wem� 
szef.owi, żeby się z naszego domu w�-prow�dz1ł, . �o f:11 
wszystkich loka�orów zgorszy. Coś takiego się dz.i.eJe, ze 
wytrzymać nie można. 

WaS'ia zbladł; 
- Jakże ja mu to powiem? 
- Jeżeli ty tego ni.e zrobisz, to ja mu powiem. Tak czy 

inaczej nie' będzie mógł się ludziom na oczy pokazać_. Za­
dziobią go jak kury robaka. Ojci�c mojej . synoweJ je�t 
profesorem. Kupił sobie domek Jednorodzinny. PracuJe 
sobie od świtu do nocy i nikt mu nie przeszkadza: Twemu 
szefowi, choć nie ma nic w domu d� roboty, te_z własna 
willa potrzebna. Bez własnej _chaty m_e z_yska am szacun­
ku ani autorytetu. I niech me chodzi p1echot1 do pracy, 
ni�h nie słucha lekarzy. Zaleczą go tymi spacerami 13k, 
że cały autorytet po drodze pogubi. Ma samochód - niech 
z nie"o nosa na dwór nie wytyka. 

Tak to za radą mojej sąsiadki - sprzątaczki Piotr :Kl­
i;yllowlcz zamienił się w pusteln_ika. samot!ll�- . ; właśnie 
teao samotnika nasz redaktor boi się bardz1eJ, ruz kompll­
ka�ji po grypie. To ze względu na niego nawet palcem nie 
da dotknąć obywatela Guriewa. 

Nie wiem kto poradził Guriewowl spra,wik sobie osobną 
chatę. Chyba nie Beniek Walet Kierowy? Beniek bez ta­
kiej chaty po prostu ginie. Ukradnie zegarek, ale nie ma 
go gdzie schować, więc taszczy ws,zystko na rynek 1 
przepija. A sprytny Guriew taszczy wszystko do chaty. Oczy­
wiśde w naszej kamienicy Guriew nie_ mógłby �iesz�ać 
nawet godz,iny. Iwan Iwanowicz spod piątego, ojc1� dzi�­
siędoo-ga dzieci, zaraz by mu powiedział coś takieg?, ze 
nie tylko Katarzyna Iwanowna, ale nawet stary dorożkarz 
nie mógłby powtórżyć. 

Kryją się więc w swol<:h domach. Gurlew ukrywa w 
nich swój dobytek, a Piotr Kirylrowlcz - a?borytei_. Na 
tym gruncie zrodziła się nierozerwalna przyJaźń między 
ich żonami. 
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A teraz spróbujcje rozwiązać zadanie z jedną nlewLado­
mą. Jeżeli Guriewa zdemaskują jako łapownika to ' co się 
stan.le z autorytetem Piotra Kiryllowicza? Zostanie w' do­
mu? Nie, moi drodzy. Piotr Kiryllowiicz -posiada wyższe 
wykształcenie i umie rozwiązywać takle zadania. Przed 
pójściem na emeryturę wyrzucą go z komunalnego domu 
jako protektora złodzieja i nawet nie dadzą zabrać ze 
sob-:i autorytetu. 

Ilekroć my, dziennikarze, próbujemy tknąć Guriewa r•e­
daktor natychmiast łapie nas za rękę, patrząc przy tym 
na nas jak dobry gospodarz na żle wychowanego psa, pil­
nującego zagrody. Wysta'!'czy spuścić takiego psa z łańcu­
cha, by złapał za nogę listonosza, albo boże broń dzielni• 
cowego. 

Północ. Ponuro Jest w tej chwl-li na cmentarzu, a Jesz­
cze gorzej gdzieś przy ruinach starej kaplicy. Mrok przeci­

nają nietoperze, krzyczą sowy i pohukują puszczyki. W 
ciemnych zaułkach skrada się złowrogi Beniek Walet Kie­
rowy ... W tej złej godzinie nasz redaktor Konstanty Pio­
trowicz siedzi samotnie w swoim gabinecie i spogL-:idając 
lękliwie w okno walczy z naszym zdrowym, wesołym ze­
społem redakcyjnym. Zespól jednych chwali, innych wy­
chowuje lub demaskuje kogo trzeba, A nasz smutny redak­
tor walczy z zespołem. 

Kartki leżącego przed nim papieru lekko poruszają się 
Jak żywe. Za chwilę wysunie się czyjaś koścista ręka l zła­
pie redaktora za gardło. Aha! Tu się kryją bluźndercze 
słowa: ,.Guriew gromadzi na budowach złodziei !" Szybko! 
Czerwony ołówek! Uff! Wiersz już wykreślony, Redaktor 
spogląda z ukosa w .  okno, jakby za oknem siedział Piotr 
Kirył!owicz. 

TE<n ponui-y opis tak mnie pochłonął, że sam bałem się 
spojrzeć w okno. I właśnie w tej chwili wszedł Wasia Go­
łubiew. Przeczytał ten rozdział, otworzył na oocież okno 
l zaświecił jeszcze dwie żarówki. 

- Tera'Z tylko pozostaje mi podrzeć to, co na1)1sałeś 
I atmosfera w tym pokoju zOlltanle zupełnie OCZ)"'Szc:rona, 

- Co ci się nie podoba? - spytałem. 
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- Małpy, st:YWY, puszczyk!. Nietoperze, Piotr Kk'yłłowlcz, 
Guriew. Ws-zys�o to razem wzięte absolutnie ml nie od­
powiada. Zbyt negatywne. I co z tym ma wspólnego po ... 
czucie humoru, umieszczone w tytule? 

- Czy coś naknociłem? 
- Naturalnie. Piotr Kiryłłow!cz i Gurlew są o wiele mą-

dtrzejsi i sprytniejs-i, niż napisałeś. Coś niecoś umieją, coś 
niecoś zdziałali. Wszystko to jest bardzo skomplikowane. 

- Szlak by ich trafi! z tymi komplikacjami - powie­
działem melancholij.nie. - Zbyt skompll!kowa-ne ma.szyny 
są nierentowne. Należy je zamieniać innymi, zamiast za­
chwycać się ilością niepotrzebnych śrubek. 

- Chcesl'J więc, aby Eugeniusz Aleksandrowicz miał 
mniej tych śrubek? - zapytał z irytacją Wasia. - To ci 
się nie uda. 

- Nie, po prostu chcę, aby wszystkie kółka I śrubki 
były na swoim miejscu, dobru, wyregulowane i naoliwio­
ne. Moim zdaniem, poczucie humoru to d oskonały smar, 
Właśnie chciałem to wyjaśnić, ale pie po:z;woliłeś doko11-
czyć mi roz<hiału. 

R o z d z i a ł  d z l e s i , t y  

NAJAZD INTERESANTOW 

Żadnego Eugeniusza Aleksandrowicza nigdy nie było 
i nie będzie. Może kiedyś, ale nie wcześniej, niż za jakies 
dwa mili-ony lat. Jednak ta mityczna postać zacżyna za­
bierać mi masę czasu. Ten człowiek nigdy się nie dowie, 
ile mi sprawił kł,opotu. Jedno mnie tylko pociesza - nie 
ma riic szlachetniejszego na świecie od bezimiennych ofiar. 

Zaczęło się od rana. Siedzę sam w pokoju, pracuję i na­
gle słyszę, że ktoś cichutko skrobie w drzwi. 

- 'Proszę wejść - wołam. 
Drzwi z lekka się uchyliły i przez wąską szp•1rę do po­

koju przecisn-:ił się chude-rlawy człowiek o żółto-różowej 
twarzy. Był bardzo nieśmiały i najwyraźniej krępował się 
samego faMu, że istnieje. 



Przedsiębiorstwo Państwowe 

Przemysłu Terenowego 
W LEGNICY, RYNEK 11. 

MODA . 
DOlNOll�Sl(4 

POLECA 
SWE USŁUGI W ZAKRESIE KRAWIECTWA 

W)"]<onujemy z materiałów własnych I powierzonych, GARNITURY, 
KOSTIUMY, PLASZCZE MĘSKIE 1 DAMSKIE, PELISY DAMSKIE 
I MĘSKIE, ODZIEŻ DZIECIĘCĄ I MLODZIEZOWĄ, ODZIEZ DAM• 
SKĄ, LEKKĄ w PELNYM ASORTYMENCIE, FUTRA, Nasz sklep 
zaopatrzony jest w pełny asortyment tkilnln wełnianych czesanko­
wych 100 proc, I ·eo proc. I „Elanę". Poslatlamy w sprzetlaży odzlet 

L

iotowq wysokiej jakości w dutym wyborze, Zamówienia wykonuje­
w terminie dwµtygo<1nlowym, Korzystajcie z naszych usług. 

80, lik 

' 

K O M U N I K A T  

Miejski Zarząd Budynków Mieszkalnych w Legnicy i:wra• 
ca sl,ą do wsi:ystklch mieszkańców miasta z prołbą o zabez­
pieczenie na okres zimowy - n11JpótnleJ do dnia 10 listo­
pada br. drzwi I okien w piwnicach, nie osłoniętych prze­
wodów wodocil1gowych tak w piwnicach Jak I wewnątrz 
budynków (na klatkach schodowych) oraz studzienek wo­
dociągowych przez: owinięcie Ich s:i:matanrl; słomą, tro'cl• 
nami Itp. 

Przyi)omlnamy, te naletyte zabezpieczenie sieci wodo• 
clęgowo-kanalizacyJneJ i:apewnl mieszkańcom dopływ wo­
dy w okresie zimowym do Ich mlesi:kań, bez: awarii, które 
mogą powstat na skutek działania mrozów. 

W razie zaistnienia uukodzenla Instalacji wodoclęgowo• 
kanalizacyjnej na skutek działania warunków atmosferycz­
nych, prosimy natychmiast po je) stwierdzeniu 1głoilt: 

- w godzinach urzędowych do włałclwych Administra­
cji Domów Mieszkalnych po godzinach urzędowania 
·1 w dni twląteczne do Dyrekcji MZBM Legnica, ul. Wju­
dowa Hr 14 tel. 20-67. 

DYREKCJA M;tBM 
R-8 

DYREKCJA ZAKtADOW MIĘSNYCH W LEGNICY 
u:. Scinawska 3 

Z A R  A Z :  Z A T R U D N I  

El KIEROWNIKA ZAOPATRZENIA MA­
TERIAŁOWEGO 

• KIEROWNIKA OBROTU TOWARO­
WEGO 

li KIEROWNIKA BAZY 

ŻYWCA RZEŻNEGO 
ZBIORCZEJ 

Ili K IEROWNIKA ADMINISTRACYJNEGO 
W y  ma g a n e: • Minimum wykształcenie §rednle, dwa lata 
praktyki, w a r u n  k 1 pracy i płaćy do omówieni.a w d1,tale_ 
kadr przedsiębiorstwa. Zgłoszenia kierować osobiście lub 
pisemnie. R·S -·-�----------------... 

M D K  S E K C J A  P R A S O W A  
.,WIADOMOSCI LEGNICKIE" 

w Legnicy 

ZAWIADAMIA 

ŻE REDAKCJA „WIADOMOSCI LEGNICKIE" 
PRZEJĘTA ZOSTAŁA • 
Z DNIEM 1 PAŻDZIERHIKA 1962 R. 
prze1 W.ROCŁAWSKIE WYDA W NIC TWO 
PRASOWE RSW „PRASA" we WROCŁAWIU. 

W związku z tym ult?�a llkwldacll 
MOI. SEKCJA Pli!ASOWA „WIADOMOSCI LEGNICKIE'' 

Wszyscy w i e r z y c i  e I e  proszeni są o zgłoszenie 
swych rozszczeń w lerminie do dnia 31 grudnia 1 962 r. Po 
tym lerm inie fodne rek.·amocje uwzględniane nie będq. 

....__ 

WYDAWCA: Wrocławskie Wyrlnwnictwo Prasowe RSW ,,Prasau 

- WrOClclW, 111. Podwale 62:, tel, 340.:U, 
RF.DAGllJE KOLEGJUM. Adres redakcJlt Legmca, Rynek S0/$2• 
redaktor naczelny - sekretariat. - 41 • .46, sekret.an redakcji -
łl.41, dział tącinoSci z czytelnikami - 4J-i9. z.ą__mow1enla I puea. 
piaty na prenumeratę pn.yjmuJą wuystkle un�dy pocttowe 
l l i&toncne. Prenun11:?rata miesi-:czna 5 zł, kwartalna - 13 zł, 
półroczna _ zs zł. roczna - 48 1.ł, Niezamowionych r�kop1sow 
Rcd,akcJa nle zw raca. Za tres� 03:lonfń Red�l(Cja nie odpowiada, 
Druk: zakłady Graficzne ns\V „Frasa." Wrocław. Nakład 10.000 e,::-z:. 

B-4/5/9/10. 

,---------------------- · Sport - Sport Sport Sp�rt Sport S,rort 

ZAKł.AD USŁUG REMONTOWO-BUDOWLANYCH' PZGS 
w LEGNICY, ul. Wrocławska 65, tel. 31-23. 

•••••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••• 
Przed rendez-vous najlepslzych szachistów 

Przyjmujemy roboty 

M A L A R S K I E  

Z D U � S K I E  

• Półf :nały mistrzostw Polski 
m Legnicg! 

na t e r e n I e m I a s t a 
powiatu od Instytucji 

ludności wiejskie). 

o 
KORZYSTAJCIE Z NA• 

SZYCH USŁUG, WYKO• 

NUJEMY TERMINOWO l 

SOLIDNIE1 77/lZK 

Miejski 

Artykułami 

:Handel Detaliczny 

Przemysłowymi w Legnicy 
p o l e c a 

OriHO 
WłOlł\i! 

-� 

Cieszy nas wszystkich · fakt, że 
szach!śc! legniccy powoli odzy­
skują _dawną mocn(ł pozycję. Za­
czynaj(ł coraz bardziej liczyć s!ę 
niE' tylko na terenie wojewódz­
twa. 

Róvmież działacze legniccy, po 
niechl.ubnym okresie wewnętrz• 
nych nieporozumień, których 
sprawcami byli często ludzie.s-ta• 
rający się kosztem wysiłku in­
nych uzyskiwać osobiste kOTZ!/• 

. Ści, powoU odzyskują zaufanie 
władz Polskiego Związku Sza­
chowego. Najlepszym tego dowo­
dem jest powierzenie naszemu 
miastu zorganizowania półfina­
łowych rozgrywek mistrzostw 
Polski. 

Podobną imprezę przeżywaliś­
my przed 10 laty. Wtedy nasz 
czołowy szachista Stefan Fluder 
zdvbył tytuc kandydata na mi• 
strza krajowego i prawo walki 
w fiTl,(11e krajowym. 

Sądzimy, źe i w tym roku 
w ślady swego starszego kolegi 
pójdzie Lutosław Manastersld, 
który w mistrzostwach Dolnego 
.Slo,�ka w J ełentej Górze zaj(łl 
drugie miejsce, 

Mamy nadzieję, ie Polski Zwią 
zek Szachowy włączy naszego 
znakomitego szachistę do półfi­
nału rozgrywanego właśnie w 
Legnicy, 

Rozgrywki rozpoczn(ł się w sa­
lt MDK 6 listopada I trwać bę­
dq 10 dni. Protektorat nad tur­
•iiejem objął przeuodnicz(łcy Pre 
zydium MRN mg1 K. Grygla• 
�zewski. 

Organizacja turnieju spoczywa 
w ręku dziacaczy Centralnego 
Ośrodka Szachowego przy MDK. 

b -
W niedzielę 

• 2 8 października 

mecze piłkarskie 
rozgrgmają 

LEGNICA: 
nr liga: Dziewiarz Legnica - Pia„ 

Nowa Ruda 
Klasa B: Dziewiarz Legnica - St,l 

Chocianów 
BOLESŁAWIEC:  
III liga: BKS Bolesławiec - Gór­

nik Wałbrzych 
Klasa B: BKS 

CWKS Le�nlca 
POWIAT: 

BolesłaW1ec 

Klasa B: Warta Raciborowice ....; 
Stal Gromadka 

JAWOR: 
Klasa A: Jaworzanka - Victoria 

Swlebod,:;zice 
ZŁOTORYJA powiat: 
Klasa A: Orzeł Wojoleszów 

Chojnik Sobieszów. 

-K9l01ł\!· • e • • • • • • o • • • • • • e • 

NA SEZON JESIENNO ZIMOWY Telefonem z boisk 

79/9-K 

� 
I 

H'ł:BOfl 

Ili LIGI 

Jedynie CWKS w ubiegłym ty)(Orl• 
nJu grając na własnym boisku pr.zc­
grał w wysokim stosunku z Biela­
wianką 1:5. 

Mecz nie naletal do najciekaw­
szyćh. Chwilami wprawd2:ie wyda­
wało Się, że CWKS ma szanse zre­
misować i urwać bodaj jeden punkt 
swemu przecJwnikow1. - Szanse 'te u­
padły wra:z ze strzeloną trzecią 
bramką którą wpuścił bramka<z 

WIELOBRANŻOWA SPOŁDZIELHIA PRACY 
- PRZEMYSŁOWO . USŁUGOWA -­

LEGNICA, ul. Piastowa nr 58 

POLECA USŁUGI W ZAKRESIE 

SPRZĄTANIA W �IESZKANIACH 
I POMl,ESZCZENIACH BIUROWYCH, 

MYCIA OKIEN I PODŁÓG, 

PASTOWANIE PODŁÓG I FROTEROWANIE, 

SPRZĄTANIE , MIESZKAŃ I POMIESZCZEŃ 
BIUROWYCH PO MALOWANIU ITP., 

ZRZUCANIE WĘGLA DO PIWNIC, 

DROBNE USŁUGI REMONTOWE, SZKLARSKIE 
I ELEKTRYCZNE, 

MALARSTWO POKOJOWE OLEJNE I KLEJOWE 

Zamówienia Indywidualne oraz przedsf.4blorstw 

, Instytucji przyjmuje zakład usług porządkowych. • w 
Legnicy przy ul. Grodzki<?/ 6Z w godzinach. od 9 do 12, 
telefon nr Z0-19 tub 37-BG. • iB/10k 

wojskowych w kompromitujący go 
sposób. 

Przy wyniku 3:1 dla Bielawianki 
gospodarze wyratnle upadli na du„ 
chu. Bielawianka od tego czasu by­
ła zespołem w pełni panującym na 

boisku, posiadajacym przygniatają­
cą przewag�, która w rezultaeie 

,· przyniosła tak wysoką porażkę 
" CWKS. 

Drużyna BKS na wyJetdzie we 
Wrocławiu na Psim Polu pozostawi­
ła dwa punkty, przegrywając z Lot-
nikiem O :3, 

Drużyna bolesławiecka J;?:rała po• 
niżej swych możliwości, nie stara­
jąc slę nawe-U- o nawiązanie równo• 
rzędnej walki. 

. Dziewiarze przywleźll z Pieszyc 
jeden punkt, remisując z tamtejszą 
Pogonią. Do 85 mi nuty gry drużyna 
z Pieszyc prowadziła 2:0 i zanosiło 
się na porażkę legniczan, Niezwykła 
ambicja z jaką zagrali zawodnicy 
Dziewiarza przyniosła w ostatnkh 
pięciu minutach dwie bramki strz�­
lone przez Zagrobelnego J Skałubę, 
które zapewniły drużynie jeden 
punkt. 

W KLASIE A 
W klasie A drużyny !egnlckleg� 

okręgu. piłkarskiego spisały się uie­
co lep1ej, niż w uble)(lą niedziel,, 

Orzeł Wojcieszów na wyjeid1..ie 
w Swiebodz.icach wygrał z tamtej­
szą Victoria 3:1. zapewniając sobie 
w peł_nl zasłużone dwa punkty. 

Druzyna Orła była zespołem lep„ 
szym 1 zwycf�stwo odniosła w peł­
n; zasłużenie. 

Chojnowianka będąc Jtospodarzem 
zawodów pokonała słabą drużynę z 
Kowar, która przeżywa kryzys i 
znajduje się aktualnie na osta:nim 
miejscu w tabeli rozgrywek. 

Górnik Złotoryja pokonał Jawo• 
rzanlcę a :1 na własnym boisku. 

PILltA RĘCZNA I PALANTOWA 
W mistrzostwach szkół podstawo­

wych powiatu legnlckte,to w piłce 
rę4?znej, zorganizowanych przez Wy­
dział Oświaty i Komitet Kultur:v Fl­
z�cznej l Turystyki. zwycięstwo nrl­
mosła drużyna Szkoły Podstawowej 
z Prochowic. drugie miełscc zdobyła 
szkoła z Milkowie a trzecie z .ra­
nowic Dużych. 
_ 'W piłce palantowe.i zwyclestwl'I 

oOnio�ła. szkoła z Prochowic któ"ra 
_po�onała rfrużvnE:: szkoły podstawa..: 
weJ z Milkowie. 

(w) 

-- - - - - -

Zol<lad Usluą 
Remonlowo Budowlanych 

PZGS Legnica 

ul. Wrocławska 65 tel. 32-23 

przyjmie zaraz : 

15 mura rzy 

3 zdunów 

3 hydraulików 

Warunki pracy i płacy do omówie­
nia na mieiscu. 

K-12 

Ogłoszenia drobne 
Samotny poszukuje mieszkania, 

najchętniej u starszych państwa. 
Wiadomość w Redakcji, 

G-22 

Zgubiono legitymacje 5"kolną Nr. 
121, wydaną przez Szkole Rzemiosł 
Budowlanych we Wrocławiu, na na ... 
zwisko Walku& Zbigniew. 

G-23 --------------.. 

nicy, wydaną na nazwisko 0frOiCcb­
wicz ·wanda. 

Zgubiono legitymację: szkolna, wy­
daną przez Technikum Przemysłu 

Spożywczego w Le�nicy na naz:wi• 
sko Andrzejewicz Ryszard. 

G-ZO 
Zgubiono legitymację szkolną Nr 27 

wydaną przez Technikum i Zasadni­
�a Szkol� Przemysłu Spożywc:zego 
w Legnicy, na nazwisko Rudnik Bo• 
gumila. 

G-30 

Unłewa2nia sJę zgubioną przepu­
stk� stalą Nr. 341 wydaną prz�z za­
kłady Górnicze „Lena" w Wilko„ 
wie, na nazwisko Pilch Stefan. " 

I... Zgubiono dowód osoblsty, wydany G-Z4 

ZGt:JBIONO le,E!itvmację służbowa 
Nr 7/59 wydaną priez Prezydium 
MRN w Leg:nicy na nazwisko Boch­
niarz Marianna. 

Zgubiono legitymac.1� szkolną Nr 
221 wydaną przez Zasadniczą Szko­
łę Zawodową w Le�nicy na nazwi­
sko Kucz:vński Zenon. 

G-26 

• Zgubiono świadectwo ukończenfa
1
/ 

7 klasy szkoły podstawowej Nr 3'" 

fop�ti�ni7d
a

C:.ydane na nazwisl<_,P 

G-Z'I' 
---------'------,[ 

zgubiono przcpustk� tvmczasciwą 
!!a w_ejści� f\Q l!.l!IY. �zł YI. !fe;:,, 

'przez KP MO Wołomin, prawo jazpv 
'kat. II, wydane przez .PRN '\\o'oło­
-,nin, oraz. ksiażeczke wójskowa, wy­
�aną prz<?z WKR Wołomin, na naL.­
•wisko Kle!as Ryszard. 

G -31 
ZGUSIONO legitymację sr.l<olną wy 

daną przez T-echliikum SarnocL1odo­
' we w Legnicy na nazwiśt<o Dw1a 
LcopoJd. r-".n- D-17 

ZGUBIONO świadectwo '7 �las-y wy­
dane przez Sz.k:olę Podstawo\\'� nr 3 
w Legnicy na naz:\visiko Ilnicka D:\ .. 
nuta. D·lS 

WIADOMOŚCI 
LEGNICK IE 

.._;i.r. 13 .(29ll_ 7 



J'ragment ulicy_ B, Prusa w Bolesławcu, Cala ulica została zbudowana 
_od podst.w po wojnie, 

fo-t, L. Miller 

Migawki kulturalne 
z Bolesławca i okolic 

-.Pracująca od stycznia br. Po­
e,latowa Paradnia Pracy Kultu­
ralno-Oświatowej w Bolesławcu 
prowadzi różnorodną pracę w 
obrębie czterech sekcji specjali­
stycznych: oświatowej, ruchu 
amatorskiego, ·plastycznej t or­
ganizacji pracy k.o. 

Poradnia mieści się w nowo­
cześnie i estetycznie urządzonym 
wg. projektu art. piast. Krystyny 
Sójko lokalu przy ul. Nowotki. 
Instruktarzy oczekują zaintereso­
wanych pracq kulturalną działa­
czy i sympatyków we wtorki, 
frody, czwartki i piątki w go­
dzinach popołudniowych. 

... Podjęta przed miesiącem ak­
cja „Bolesławieckiej Jesieni Kul­
turalnej" rozwija się pomyślnie, 
Doświadczenia wyniesione z pra­
cy w Wiejskim Domu Kultury 
w Bolesławicach pozwolą zakty­
wizować pracę oświatową i kul­
turalną na wsi bolesławieckiej. 

.• Nauczyciele Bolesławca zabie­
gają -:> utworzenie własnego klu­
bu. Doświadczenia wyniesione z 
pracy zespołu pedagogów miej­
scowego Liceum Ogólnokształcą­
ceoo, którzy systematycznie spo­
tykają się na „Czwartkowyclł , 

Wieczorach" w młodzieżowym 
Klubie ZMS pozwalają sądzić, 
że zamiar ma wszelkie szansP. 
powodzenia. Ojcowie grodu nad 
Bobrem proponują na ten cei 
część pomieszczeń w starym Ra· 
tuszu. 

...W powiecie bolesławieckim 
istnieje kilkanaście świetlic wiej­
skich, z których najlepiej pra• 
cują placówki kulturalne w Bo­
le ,ławicach ( siedziba Zespołu 
Pieśni i Tańca „Jutrzenka"), 
Kruszynie i Kraśniku Górnym. 

Spośród świetlic przyzaklado­
ivych na pochwalę zasługują na­
stępujące: ,,Kolorowa" przy 
BFFiA, Klub ZCh „Wizów", ZG 
,,Konrad" i Związków Zawodo­
wych. 

... Sympatycy pędzla i palety w 
osobach: Mieczysława 2olądzia, 
Michała Twerda i Zofii Łysoń 
zostali zaproszeni przez Zarząd 
Główny ZNP do wystawienia 
swych prac malarskich w War­
szawie na ekspozycji organizo­
wanej z okazji Dnia Nauczycie­
l.a. Bolesławieckim plastykom 
życzymy pełnego sukcesu. 

(PS) 

I 

I 

I 

I 

• # I 1tRZY z.owr.A 
POZIOMO: 3. inicjały autora książ­

ki pt . .,Komu bije dzwon", e. priia­
ohadzka, 9. znany polski poeta, u­
czestnik powstania styczniowego, 12, 
wyst�puje po „do", 13. nuta, 14. 
symbol chemiczny gltnu, 16. Imię 
wybitnego współczesnego pvlsk1ego 
pianisty (wspak), 17. czara utywana 
w starożytnej Grecji, 19. lnstfument 
muzyczny, 20. Część masy wody, pły­
nąca w rzece z najwl�kszc1 prędko­
�kią, 21. Inicjały pisarki pol!.�ieJ, 
rówieSniczkJ l\.1aril Konopnickiej, 22. 
zdrobn13le imi� żeńskie, 23. bla1.c11, 
24. nłe tamta, 25. inicjały autora 
wiersz.a pt. ,.Switeź", 26. Zaszczytna 
tunkcjH spo!e�na, sprawowana przeL 
koUietr:, 2a. płynle z powudu smut..k.u 
l\lb radości (wspak). 31. symilol zło­
ta, 3'2. niez.apomnJany jest . . . .  ma­
turalny, :H. Szkoła Przysposobłcnin 
Przemysłowego w skrócie, 36. giówp 
ny bóg starożytnego Egiptu, 38. dużo 
drzew, 40. mały kot, 42. do,nek 
pszczół, 43. litera grecka, 44. mar­
ka samochodu, 46. słuszno�ć. 47, 
symbol pierwiastka chemicznego, 
stanowiącego 27 proc. składu skoru­
py złemslclej, 48. pora roku, 50. ba­
śnie , podania, Sl. miasto na Ukrai­
nie, 52. rozpoczynaj:\ gr� w sza­
chach, 53. nie my i nie oni, 54. ini­
ciałv rosyjsklego dek2brysty {Piolr 
Kac·howsk1), 55. inicjały sławnego\ 
wlo�kiego skrzypka - wirtuoza (1782 
-1840), 56. grupa ludzi których łą­
czą wspólne interesy. 59. g:rn spor­
towa. 1,2. miara powierzchni. 

PIONOWO: 1. liczba porz�dkowa 
w s'tróc1e. 2. symbol aktynu, 3. 
okrE"s cz.asu rozpoczynający się od 
jakieeoś ważneg,> rzeczvwistt!go lub 
legendarnego wydarzenia. 4. kart�. 

WIADOMOŚCI 
LEGNICKIE 

5 .  zaJmek, 6. utwór muzyczny o cha•
, 

rakterze lirycznym, 7. budowla o-­
grodowa, 8. nnzwa materiału, 9. 
najwJ�ksza tętnica ciała, 10. imię 
icr'lskie, 11. rasa owcy, 15. kompozy-
tor operetki pt . .,Milość cygariska. 16. 
Inicjały współczesnego polskiego 
h!oJoga, autora prac z zakresu geo­
gni!U oraz genetyki rOSlin (Wacław 
GaJcwski), 18. imi� sławnej !pie· 1 
waczki, rywalki Marli Callas, 27. 
znak grafJczny dfavjęku, 29. w prze­
no4ni - c1.lowiek niewiele wart, 30. 
symbol arsenu, 33. to samo co 13 
poz., 35. sLollk do pisan;.a z pochyłą 
płytka, 37. pisz.esz nim listy, 38. w 
czarodz1ejskć'.1 moc tej roślinki wie-
rzq zakochane dzJewczęt;i, 39. muzyk 
J kompozytor czeski (Cud mniema-

I 
ny, czyll l<rakowiacy i Górale -
1794), 10. ser_deczny zwrot do kobie-
ty, 4.1. oslnma czasem okna, 42. mta-
�to w Turcji, położone nad Morzem 
Sróciziemnym, 46. :nie.1scowo�ć kli­
matyct.nil w dorzeczu R:1by, 49. ini­
Cjfll:V clowóclcy tadzieckiego, który 
kierownł obroną Lenir.gradt: (An- • 
rlreJ 2',<ianow}, 54. Polska Partia Ro-

1 
botnicz..o w skrócie, 57. symbol litu, 
�8. potowa kary, 60. in\c,1ały wyblt­
n�Ku polsl.::e�o aktora (1855-195<), 61. 
symlJol niklu. 

L. Kf'WALSKA 
nozwiązanie kr1.yzćwk1 

z Nr-u 41 IZ83) 
POZIOMO: 3. grobla 8. - świt, 

9. - białaczka, 11. - kacyJc, 12. - 1 
Luzon, 14. - Faruk, 17. - Osa, 21. -
agat, 22. - rorłodendron 24. - r�ka, 
�5. - kret, 27. _, proca, 29. - a-

�
r

�;�1�;e·m3;0n-:- i' I:_ 33ira�a�te , 35• 
PIONOWO: I. - kolczuga, 2. -

,ilot, 4. - luka, 5. - Wan&, G. -
:i 1"am1 1 7. - szyk, 9. - borsuk, 10. -

, 
• manach, 13. - sfera. 15. - rak, 
IG. - Ka, 18. - kot, 19. - Krk, ,o. 
- Snież?<a, 22. - rentgen, 23. - od-
pa i, 26. - morze, 28. - oper a, 30. 
- s ÓJl. 31. - Aden. 3�. - jad. 

Aluzje 

do propozycJJ 

K 
ROPIELCZYKIEWICZOM • U• 
śmicchn�lo się szczęścje. Kro­
plelczyklewicz otrzyma! pokaź­

ną premię za usprawnienie, a je­
go :i.ona 7.aos1.�z�rlzi ła pewną sutne 
stosując sit) clo rady ciepłego ba­
rytonu w porannym koncercie re­
klam. 

Rada w radę, postanowili Kro­
pielcz�,klewiczowle potąr.zyć swo­
je kapitały 1 zainweslować je w 
ognisko domowę, czyli kupić jakiś 
sprzęt ułatwiający życie l wnosz'l­
cy postęp techniczny pod ich 
likromny dach, czekający na re­
perucJę, ktrirą MZBM obiecywał od 
dwu miesl,:cy wykonać lada dzień. 

Pochodzlli Kropielczykiewic:,;owie 
p!J mlP.ści", poogi11dali to i owo I 
wreszcie �.upill sprzęt, będący no-

Teatrzyk 

,,Szczypaw Aa': 

Tragifarsa 
gastronomiczna 
na trzy małe kaw y 

P.t „Nie m a  szklanak" 
Miejsce akcji: Lokal LZG ,,.Po­

lonia". U dział biorą: trzej kon­
sumenci ze stolikiem, kelner z 
tacą, Instrumenty z muzykanta­
mi. 

AKT I ł PRZEDOSTATNI 
SCENA I i PRZEDOSTATNIA. 

Kelner: Słucham panów . 
Stolik: Proszę trzy małe kawy. 
Kelner: Nie ma małych kaw, 

są tylko duże. 
Stolik: Jak to nie ma. Dla­

czego? 
Kelner: Małych nie podajemy. 
Stolik: Są małe wódki, muszą 

być małe kawy . 
Kelner: Nie ma małych, 
Stolik : Ale dlaczego? 
Kelner: (spuszczając lekko z 

tonu, oraz spuszczając trzymaną 
na wysokości piersi tacę). Bo nie 
ma szk.lanek do malyclt kaw. 

Stolik: SzefiP. mogą być nawet 
w „musztardówkach", byle ma• 
łe. 

Kelner: Milcząco oddala się. 
Stolik: Milcząco czeka. 
Instrumenty: Milcząco leżą na 

że ich 
trzecią 

pulpit.a.cit, korzystając, 
właściciele zrobm już 
przerwę na kolację. 

AKT 11 i OSTATNI 
SCENA II i OSTATNIA 

Kelner: Milcząco podaje t1'ZI/ 
małe kawy. 

Stolik: Milcząco przeżywa 
chwilę gastronomicznego cudu ze 
szklankami. 

Instrumenty z muzykantami 
orają pianissimo kelnerska-bufe­
towy przebój pt. ,,Gość chociaż 
świnia, prawo swoje ma, oj cha, 
cha, cha, oj cha cha cha", 

Kurtyn,a 
Feb 

Wichajsl� ... 
woścla i ostatnim krzykiem. Był 
to robol kuchenny wykonujący sie­
demd1.lesiąt siedem czynno;;cl. po­
czyn,ając od skrobania ziemniaków, 
a na ,r,kuhAntu gęc:.i skończywszy. 

Ustawili I<ropielczykiewiczowie 
ów robot (czy owego robota'/) na 
kuchennym stole, poukladąll wo­
kół wszystkie części wymienne, po-• 
trzebne w znleżności od żądanej 
czynności i wygładzili zmiętą, nie­
co instrukcje obsługi 

- C:,.ytaj - przykazano najstar­
szej latorośli, ,Józkowi, który był 
tak w piśmie oblatany, że nawet 
potrafll o,tczytywać neonowe re­
klamy, w których nierzadko co 
trzeda 111.<�ra świeciła. 

- Chcąc przystt'Sować robot do 
bicia majone7.ll, postępujemy na­
stępujqco - czytał Józek. - Trzpień 
samookrawacz.a pr,yclskamy lekko 
do dolnej krawędl'.i prowadnicy 
wstcrzno-odwodowej, pokręci,my 
pokr�tlem wlrnllcowym w lewo. i 
kcit>lclem ods-uwa'tly dwuczynny 
styk puralclostożka ... 

- Czekaj. czekaj - przerwał mu 
ojciec. - Coś chyba pokręciłeś. -
Wyrwał mu instrukcję z ręki i 
sam czytał dalej : - Postępujemy 
tak, gdy robot byt w pczycJi ja­
łowej. Gdy natomiast przedtem o­
bieraliśmy ziemniaki, przestawie­
nie robota wymagać będzie czyn­
noki Innej. Mianowicie: Ziemnia­
kosk ro bacz prz\>suwamy na pro­
wadnicy przewodniej, okręcamy go 
dookolia gęsioskubacza i cofając w 
tył - odciqgamy ramię c1astopieku 
na pozycję wyjściową. 

Kropiclrzykiewicz zamilkł, zamy 
śl!! się i pochrząkiwał . 

Kroplelczykiewlczowa, siedząca 
dotąd cicho i wodząca oczami z 
męża na syna, roześmialn się na­
sle. 

- Ala z was ciamajdy! Jeden 
racjonalizator, drugi niby taki u­
czony uczeń liceum, a zielcnego po 
jęcia o tt>chnice nie mają! Ja, 
zwykła gol'podyni domowa, za!"az 
wam pokażę, jak to się robi. \\"i­
dziatr.m kiedyś na pokazie. żad­
ne ta'l'I ciastopieki. ziemniakoskro­
bacz<:! i inne trzpienie samoolcra­
waczy. Pairzcie - w•••l.a i wzi,�la 

do ręki jakąś część. - Ten _w!­
chajs ter 1akladam tu, w tym nHcJ­
scu przesuwam len wichajsŁer, tym 
wichajstrem kręcQ, a tamtym w!­
chajstrnm wychodzi gotowy ma­
jonez. 

Kroplelczyklewlcz, .premiowany 
racjonaliuitor, uderzył się rado­

śni3 w wysokie czoło. 
- O rany! - zawołał. - Przez 

cały czas się głowię, co mi w tej 
instrukcji brakuje: Teraz wiem! 

Dawno bym już tego robota wy­
rycMowal, żeby instrukcja była po 
oolsku! Jasne, że trzeba te wichaj­
stry poszaltować jeden z drugim! 

Oscleń 

Zainteresowania 
legniczan 
ks: ążKą techniczną 

Z inicjatywy Wojewódzkiej Ko� 
nusji Upowszechnienia KsiążKi i 
Prasy Technicz.nej oraz .,Domn 
Ksiązki" we ·wroctawiu, księgarnia 
im. W Broniewskiego w Legnicy 
zorganizowała tygodniową (od 15-
22 października) wystawę dorobku 
wydawnictw technJcznych, z Jat 
1961-62. 

Wystawa mieszcząca się w sali 
wystawowej MDK, (czynna od 
god1. 10-18), obejmuje ogółem 60<1 
tytułów wydawnJctw: Naukowo­
Techniczncgo, Górniczo-Hutnicze• 
go, Rolnego i Leśnego, Gospodar­
czego, Ekonomicznego, Naukowego, 
Ksiq�.ki i Wiedzy, Komunikacji I 
Lączr,oścl. 

Wystawa, którą dziennie zwiedza 
ok. 50 osób, połączona jest ze 
sprzedażą eksponowanych tytułów. 
Największą popularnością cieszy 
sic: on11 w�ród pracowników Huty 
:Miedz.I i Zakładu Energetycznego. 
Obie te instylucje zakupiły dla 
swych bibliott>k wi<:le długo po­
szukiwanych tytułów. 

1, 

�'-'-'-'-'-'-V"//.///./././././././././././././././././/././././/./././././✓.//.;o; 

Fragment budrnI,ów z podcienia.ml na Rynku w Jaworze. 
tot. L, Miller 

EMM . 

Radzimg obejrzeć 

Na szklanym ekranie 
PIĄTEK - 26 patdzlernlka 

Godz. 18.00 - W ramach lnterwlzjl 
Z Moskwy oglądać będziemy „SPRA­
W OZ DAN IE Z MISTRZOS'IW 
$WIATA W SIATKOWCE, 

I 

Godz. 20.40 - ,,NADZIEJ A". Te• 
atr Popularny TV w l:,od�l przed­
stawi dramat w 4 aktach Hermana 
Heljąrmansa, tłumacz. Jana Kaspro­
wicza. Jest to dra-mat z tycia ry­
baków i Ich rodzin. Armator ry­
backi z.upełnie świadomie wysyła 
w morze stary i zmurszały kuter 
rybacki, który tonie wraz z zało­
gą. Rodziny rybaków żyją w nędzy 
ale wlośclciel wzbogacił się, ponle­
wat olrzymał wysokie ube1.piecze­
nte. Sztuka ukazuje ostre kon„ 

flikty społeczne - trudną walkę 
rybaków z bezwzględnymi właści­
cielami. Herman Heijermans (1864 -
192ł) był przywódcą duchownym no­
wego reallstyc:r.nego 1 społecznie z.a.­
angażowanego teatru w Holandti. 
Jako dz.lpnnlkarz, pisarz, twórca 
krótkich nowel i sztu·k odegrał czo­
łową role w kulturalnym odrodze­
niu swojego kraju. Sztuka „Nadz.le­
ja" ukazała się w 1909 roku, przy. 
niosła m1.4. międzynarodowy rozgłos, 
pr,zetłumac1.ona została na wiele ję­
zyków. Wystawienie szt\lkl w 1909 
roku pr:z,.yspieszyło konieczne i dłu­
go oczekiwane reformy -społeczne 
w dziedzinie holenderskieio rybo-

��
t

'X�lerc7
w

�!h���rnsa�o�n'!ie;,:_,clJ 
wcl7Jęcznoścl, otoczyli op_ieką jego 
żont: 1 dwoJe małych dzieci. 

GMZ. 22.10 - ,.PROSZĘ O GLOS". 
Progr;lm Red. Publicystyki Spolecz-
71C!j poC kler. Haliny Mlroszowej. 
Znani oublicyści TV - H. Mirosz.o­
wa I K. Lubelczyk sięgnęli tym ra­
zem po nowy i bardzo aktualny te­
mat: projekt nowego Kodeksu Ro­
dzlnne�o. Jest on dyskutowany na 
ł;imaeh niektórych pism. ale orzed 
kamerami lelewlzvjnymi doidz.ie po 
raz pierwszy do bt:,;,pośredniej kon­
frontacji zwolennflców i przeciwni­
ków now•go proJekiu. 

Ze wz.glc:du na szeroki wachlarz 
różnych zagadnień, w programie 
pn:edyskutowane zostana tylko spra­
:wy górhej ,i;ranłcy wieku zawitra­
n1a. rnalteństw oraz wspólnota ma­
jątkowa małżeństw, Uczestnky dy-

skusJI. facbowcy 1 z.wyklil "śmier­
telnicy" wy razą pog1ąa: czy pro-­
poz.ycJe w nowym vroJekcie zos;a­
ły zaostrzone czy tez me. <.:zcts 
1.. wama programu ok. 40 mmut. 

SOBOTA - 27 października 
Godz, 9.55 - ,.CZY LUBISZ OWO­

CE?" - botanika dla kl. V. Tele­
recording, Głównym tematem lekcji 
jest uzyskiwanie nowyc11 odmian 
I wpływ klimatu na rO'l.wóJ roślin 
owocowych. �wistowej s,awy uczo­
ny prof, A. A. Pieniążek demon­
strować będzie przywiez10ne przez 
sleble okazy mato u nas znanych 
rosun tropikalnych. Scenariusz I re­
alizacja - Maryla Wiśniew-ska, 

Godz. li.DO - .. z WIZYTĄ w CHIN­
SKlEJ .REPUBLlCE LUDOWEJ" -
G eografia dla kl. VII z cyklu „Kraj­
obrazy i ludzJe świata". Tym razem 
film przeniesie nas do Chińskiej 
RepubJiki Ludowej. Zobaczymy wiel­
l:1:1e, nawadniane przez. rzeki niziny 
na wschodzie, pustynno--.sLepowe te­
reny pOłnocnego zachodu, oraz 
śnieżne łańcuchy górskie Tybetu -
„Dach świata". Na tle warunków 
naturalnych pokazane zostaną wa­
runki tycia m1eszk:ańcćw, niektóre 
formy gospodarowania I różne środ­
.ki komunikacyjne. 

Godr., 22.20 - ,.NIESPODZIEWANY 
KONIEC LATA" - Widowlslrn „Ka­
bare-tu Starszych Panów• • .  Wyko­
nawcy: K. J�drus!k, B. Krafftówna, 
1 Kwiatkowslca, K .. Walczakówna, 
M. czechowlcz, E. Dztewoń.ski, ł-. 
Fiedler, W. Golas, B. Lazuka, W. 
MJchnikowski, J. Nowicki, A. Szcze?­
kowsk:l, C:z. Roszkowski, J. Ruśnia­
czek oraz dwaj starsi panowie: 
J, Przybora J J. Wasowski, 

NIEDZIELA - 28 patdzteroll<a 
God,:. 9.00 Telewizyjny Kurs 

Rolniczy - ,.PLAN GROMADZKI". 
Z crk'u „Ty I Twoja gromada". 
,v celu podniesienia produkcji rol­
r.eJ dla każdej gromady opracowane 
zostały gromada.kle plany rozwoju 
rolnictwa. Plany te wytyczają 
główne kierunki produkcji rolnej 
w każdej wsi, z uwr.ględnienlem roz-

woju nasiennictwa, bat...v �asz.oweJ.,. 

melioracji, mechanizacji Itp. Opiera­
jąc się na przykład.zie konkretnej 
gromady, wykładowcy (dyr. mgr E. 
Solecki oraz agronom) podadz, wskazówki, Jak należy opracowywa 

I J realizować wspomniane plany. 
Godz. 10.00. - W ramach inte. 

wizji z Pragi oglądać będziemy wi­
<lowisko dla dzieci pt. ..o CZAR­
NYM TEATRZ.E". 

Godz. ll.00 - Również w ramach 
lnterwlzJI z Goer!itz (NRD) oglądać 
b�dziemy zakoikzenic Festiwalu Mu­
zyl<i Lekkiej pt. ,.:FESTIWAL MU­
ZYKI LEKKIEJ OIRT". 

Godz. 14,20 - W ramach tnterwizJI 
z Bratyslnwy (CSRS) oglądać bę­
dziemy „MĘCZ PILKARSKI POL.. 
SKA - CZ.ECHOSł,OWACJA". Spra. 
woz.cJawca - Stefan Rze-szot. 

Go<IZ. 18.15 - .,NIEDZIELNA an: .. 
SIADA" Marazyn wiejski. Z okazji 
rozpoezęcla kampanii cukrowniczej, 
głównym temater:i będą sprawy 
"Słodkie' - uprawa buraków cukro­
wych i przemysł ci.:.klern!czy. w tym 
s�zonle produkcja cukru osJągnte Po­
nad 1,3 mln. ton. Liczba Imponująca. 
Warto więc poznać tych, którzy się 
do tego przyczynili; rolników -
plantatorów buraków I producentów 
cukru. Najstc1rszym tego typu zakła­
dem w Polsce jest cukr:ownia w Gu-­
zowie pracująca Jut 135 lat. Kronika 
filmowa pokaże kilka innowacji na 
wsi, np. zmechanizowaną farmę ku_ 
rzą w PGR na opol,:zc,z.ytnte . Wśród 
ciekawo!;tek ze świata. na uwagE: za_ 
sl�guje Interesująco Inicjatywa pod­
jęta w ZSRR - wypas bydła wy. 
slo6ka.mt b�zpośrednlo przy cukrow ... 
nl. 

Goct,:. 18.00 - z Warszawy oglądać 
będziemy (telerecording) - program 
rozrywkowy. Sędzie to adaptacja 
utworów satyrycznych J, Tuwima i 
A. Słowackiego pt . .,W OPARACH 
ABSURDU", Wykonawcy; A. Janow­
ska, r. Kwiatkowsko, M. Czechowicz., 
cz. Kalinowski, J. Kobuszewski, B. 
Paw1;1.::: j S. Wyszyński, 

D • ,, zis, 

jutro, 
pojutrze.,. 

Kina 

PROGRAM BIEZĄCY , 
Ognisko - 22.-28. X. uRla 

bravo" - prod. USA - od lat 12, 
godz. 10, 12.�o. !&, 17.30 I 20 (k�lor.). Bałtyk - 22.-28. X. - ,.Pratz.k( 
z Portugalii'' - prod. tran�. - od Jat 16 (panorama ko'.or). 

Kolejarz - 22.-28, X. - .,Pl�kna 
młynarka" - prod. w1oskleJ - od 
lat 18 (panoramd;. 

Piast - 25,-28. X. - ,.PrzygOdy 
Tomka Sawyera" - prod. USA Od 
lat 9 (kolor). 

PROGRAM NASTĘPNY 
Ognisko - 20. X.-4. XI. - 11Serce 

'i szoada" - prod. franc, - cd lat 
16 (panorama). 

Bałtyk - 29. x.-1. XI. - ,.Lot­
nisko nic pp;yjmuje" - prod. czes� 
kiej - od lat JG, 

Kolejarz - 29. X.-1. XI, - .,Gdzlo , 
rzeki błyszczą w stoiicu" - prod, 
czesklej - od lot 18. 

Piast - 29. X.-4. Xl. - ,.Dotknię. 
cle nocy" - prod, polskiej - od 
lat 16. 

ZŁOTORYJA 
PDK , - 26. X.-1. xr. 

żacy" - prod. polskjeJ 
12 (panorama). 

MlLKOWICE 

.,Krzy. 
od lat 

Pokój - 26, x.-28. X. - .,Słaba 
pleć" - prod. franc. - od lat 18. 

30. x.-l. xr. - .,Maleńka" 
prod. bljlgarskiej od lat Ił 
(kolor). 

2. XI.-1. xr. - .,Zapaśnik I b!a. 
zen" - prod. radz.. - od lat lt 
(kolor). * 
Miejski Dom Kultury w Legnicy 

ul. Mlcltlewlcz& 3 
Piątek 2G. X. - Godz. 17. Wolno 

partie szachowe. O godz. 17 -
,,Kombinat Auschwitz" - scenlcz• 
ny esej eksperymentalny. 

Sobota - 27. X. - Godz. 17 -
Simultana szachowa. O godz. 20 -
wieczór taneczny dla w.szystklch. 

Nledzlela - 28. X. - Godz, 17 -
Drużvnowe mistrzostwa szachowe 
miasia Legnicy. O godt. 17 -
Spotkanie mtodzlety pol&kleJ I ra. 
dzieckl•j z, okazji 44 rocznl'cy po. 
wstant.::. Komunlst;vcz.neJ(o zwtąz.ku 
Mlodzleiy w ZSRR. (W progra. 
mie wieczorek tanec1ny). 

Ponledziołek - 29, X. - Godz. 11 
- Kur<J debiutów szachowych. O 
godz. 20 - Spotkan:e z aktora,nl 
Państwowych Teatrów Dolnośląskich 
na temat przedstawienia wg. sz.tukl 
J. SłowackleP'O ,.Fant;;;zv". 

Wtorek - 30. x. - Godz. 17 -Druż:vnowe mistrzostwa szt1"howe 
m. LP.t:nlcv. O �odz. 20 - Wtorek 
llternckl. Spotkanie z Józefem Ma. 
kowsklm, R1 1torem ksląt.ki pt. 
WPhrmachtgefole. 

Srortn - 31. X. - Godz. 17 -
strt1teela �,-�achowa. O .«cd,:. J7 -

• Prelekc.la in°r inż. Mlrosław::i Pr:w• 
łęckl�e:o z Wro<'1aw ln - Wratenla 
z podróży do Wioch. 

* 
Młodzieżowy Dom Kultury 

w Legnicy, ul. ff. SawickitJ 
Piątek - 2G. X, Godz. Il 

'°1:Le!)t.anka śwletllcowa dla it·as IV 
i V. O godz. 17 - Przystol.kowe 
czytanie - rozmowy. O godz. 11 -
Rysujemy I maluJ•mY na dowolny 
temat k1asy V, VI I VII, 

sobota 21. X. - Godt. 15 - ,,we. 
sołe popołudnie··, gry towan;sk1e 
1 stohkowe. O godz. 17 - Wiec?O­
rck taneczny dla mlod?.ieży liceal­
nej 1 szkól �rednich. 

Poni�dzialek - Z:ł, X. - Godz. 13 
- .,Wędrówki po szerokim św;e:ie" 
- wyświetlanie filmów p'Jwleśclo. 
wych. o gcdz, 17 - Gry towa• 
rzys�,e i stolikowe dla k!as star„ 
sz�ch. 

Wtcrek - 30, X. - Godz. 15 -
Czyto.my t opowiadamy "Sw!at le­
gend I baśni ludowych". O godz. 17 
- Co w trawle piszczy. Zg1duj. 
zgadula na temy przyrodnicze 
z na�rodami. 

Sroda - 31. X. Godz. 15 -
Z grzecznością na co dz.leń. O god7-
19 - Spotkanie! przy telewizorze na 
programie „Klub myszki Miki", 

* 
Klub Fabryc,ny ZPDZ, 

im. H, Sawickiej 
w Legnicy, ul, Lenlna 'J 

Piątek - 26. X, - Godz. 18 ""' 
Zebranie członków klubu. 

Wtorek - 30. x. - Godz. 18 
Wtorek klubowy. O godz. 17 
Próby poszczególnych sekcji. O 
godz. 18 Program telewizyjny. 

Sroda - 31. X, Godz. 19 ..i 
Sroda literacka. 

Dyżury aptek 
26. X. - ul. Galińskiego - tel. 46-16 
27. X. - ul. Powstańców - tel. 35.47 
?.8. X. - ul. Jaworzyńsl<a - tel. 24.i6 
29. X. - ul. Matejki - tel. 39-71 
30. x. - ul. Matejki - tel. 39-71 
31. X. - Ul. Gallńsklego - tel. 46.18 
1. xr. - ul. Powstańców - tel. 35.47 
2. XI. - ul, Jaworzyńska - tel. 2ł.;6 

Posiedzenie naukowe T. P. N. 
Tow. Przyjaciót Nauk w Leg• 

nicy zainaugurowało w paździer­
niku odbywanie stałych pasie· 
dzeń naukowych w pierwszą 
środę każdego miesiąca o godz. 
19 w lokalu własnym przy ul. 
Wojska Polskiego 5, II piętro: 
Dostępne są one dla wszystkich 
interesujących się problematyka 
znajdującą się na porządku 
dziennym. 

Na pierwszym posiedzeniu mgr 
Eugeniusz Kobzdaj, wiceprezes 
TPN w Legnicy i kierownik od· 
działu Archiwum Państwowego 
referował dotychcza�owe wyniki 
swoich bac!ań nad dziejami poi· 
sltiej spól-1zielczt-ści na Sląskt, 
Opolskim w okresie dwudziesto­
lecia międzywojennego. Był to 
fragr.1ent zagadnienia stanowią· 
cego przedmiot rozprawy doktor­
skiej przygotowywanej przez re­
ferenta. 

W pierwszą środę listopada na 
posiedzeniu T-wa rozpatrywany 
będzie plan wydawniczy na · rok 
1963 i lata następne. Referentem 
bęc\zie mgr 'r. Gumiński. 

,1, 
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